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W obliczu
genew skich  narad.

Żywiej i goręcej, aniżeli zazwy
czaj, zwraca świat tym razem swe m y
śli ku Genewie, gdzie w dniu 19-go 
stycznia tego roku zbierze się 62-ga 
sesja Rady Ligi Narodów.

Liczne i poważne są zaś ku temu 
przyczyny. Sytuacja międzynarodowa 
przesycona jest silnie napiętą elek
trycznością, zażartych namiętności 1 
groźnych konfliktów. Ciężkie chmu
ry, które zawisły nad światem tuż 
zaraz po wojnie, nie rozprószyły się 
ani na chwilę. Okropne cierpienia lat 
wojennych nie nauczyły niczego ludz
kości, zawziętej w przeszkadzaniu 1 
psuciu każdej twórczej, konstruktyw
nej inicjatywie i ulegającej bezoporme 
każdemu podszeptowi, apelującemu do 
najniższych, często najbrutalniejszych 
instynktów. Groźny kryzys gospo
darczy, z Którego me widać wyjścia, 
zaostrzenie się konfliktów zarowno 
wewnątrz państw, jak i w stosunkach 
między państwami, wzrost wojują
cych nacjonalizmów, dopełniają mia
ry zla.

Z tego wszystkiego wyrasta ciężka 
rola, jaką będzie miał do spełnienia 
genewski areopag.

N a porządku dziennym jego obrad 
znalazło się przeszło 30 punktów, z 
pośród których kilka interesuje szcze
gólnie Polskę.

Ze spraw ogólnego znaczenia ak
tualną stanie się w Genewie sprawa 
zwołania powszechnej konferencji dla 
ograniczenia zbrojeń. Niemcy, cho
ciaż niezadowolone z wypracowanego 
w listopadzie ub. roku projektu kon
wencji1 „rozbrojeniowej” , będą nasta- 
wać, by konferencja odbyła się jeszcze 
w ciągu roku 19 3 1. Bardzo być może, 
że decyzja Rady Ligi Narodów w y
padnie po ich myśli. W takim razie 
będzie obecna sesja Rady źródłem naj
ważniejszej od r. 1919  konferencji 
międzynarodowej, której decyzje, bez 
względu na to, czy pozytywne, czy 
ujemne, wywarłyby decydujący wpływ 
na dalszy rozwój stosunków w Euro
pie-

Na uwagę zasługuje też punkt po
rządku dziennego, omawiający kody
fikację prawa międzynarodowego oraz 
referat, przedstawiciela Hiszpanji z 
prac komisji specjalnej:, powołanej do 
zredagowania projektu konwencji o 
kontroli wytwórczości prywatnej i 
rozpowszechnianiu produkcji broni i 
amunicji oraz materjalów wojennych.

Ze spraw, dotyczących Polski, R a
da Ligi Narodów zbada dwie sprawy, 
dotyczące stosunków między Polską 
a Litwą. Jedna z tych spraw wysunię
ta została w sprawozdaniu komisji 
komunikacyjno - transytowej i doty
czy przeszkód1 w swobodzie transytu 
jak również zarządzeń, jakie winny 
być wydane w celu położenia kresu 
tej sytuacji. Druga kwestja dotyczy 
rokowań, dó których podjęcia wezwa
no rządy Polski i Litwy celem zapro
wadzenia w strefie linji administracyj
nej ladb i spokojnych stosunków. ¥ e  
wrześniu br. Rada wyraziła życzenie, 
aby informować ją o przebiegu tych 
rokowań.

Najważniejszą jednak dla nas a 
może i dla całej Rady będzie skarga 
rządu niemieckiego na Polskę z po- 
wod*u wypadków terroru, jaki rzeko
mo mial być stosowany wobec Niem-

Ę  ostatniej chwili.

Zgłodniali farmerzy amerykańscy
napadają na składy towarów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 stycznia. 2  Nowego ści zgłodniałych farmerów i ich ro- 
jorku donoszą: Farmerzy zrujnowani dzin. Władze miejscowe w obawie iż 
przez posuchę ubiegłego lata napadli .Zajścia mogą powtórzyć się w przy- 
w liczbie joo na sklepy miasta England szlości w jeszcze ostrzejszej formie po- 
w stanie Arcanzas, żądając żywności radziły kupcom aby usunęli ze swych 
dia swych zgłodniałych rodzin. Czer- sklepów towary albo też umieścili w 
wony Krzyż powiadomiony o wypad- sklepach karabiny maszynowe, 
kach dostarcza żywności dla większo-

Akcja komunistów niemieckich
w Zagłębiu Ruhry.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 stycznia. Z Berlina 
donoszą: W Bochum obradowała dziś 
konferencja delegatów komunistycz- 
cznej opozycji zawodowych związków 
górniczych. Poseł komunistyczny do 
parlamentu Rzeszy, Florin, zapowie
dział, że komitety centralne partji 
komunistycznej udzielą akcji strajko
wej energicznego poparcia. Jeden z de
legatów podkreślił, że na wszystkich 
szybach Zagłębia Ruhry komitety

strajkowe podejmą akcję, zmierzającą 
do wywołania strajku w calem Zagłę
biu. Akcja ta ma zmierzać do skłonie
nia organizacji zawodowych wszyst
kich najważniejszych gałęzi przemysłu, 
między innemi organizacji robotników 
metalurgicznych, portowych, oraz 
pracowników zajętych w komunikacji 
do solidaryzowania się ze strajkujący
mi i przystąpienia do strajku general
nego.

Konflikt Litwy z Watykanem,
Rzym, j  stycznia. (PAT.) W ko

lach miejscowych przewiduje się za
ostrzenie konfliktu pomiędzy W aty
kanem i Litwą. Sfery katolickie litew
skie prowadzą politykę bardzo ostrą 
w stosunku do poczynań rządu wzglę

dem organizacji młodzieży katolic
kiej. Przypuszczać można, że o ile 
zaostrzenie będzie miało miejsce, Wa
tykan może odwołać nuncjusza, zry
wając stosunki dyplomatyczne z L i
twą.

Podróż kanclerza Bruninga.
Berlin, 3 stycznia. (PAT.) Zgodnie 

z przewidzianym planem, kanclerz 
Bruning wyjechał wczoraj późnym 
wieczorem na objazd prowincji wscho
dniej. W  podróży towarzyszą kancle
rzowi: minister Treviranus, generalny

dyrektor Towarzystwa Kolei Niemiec
kich Dorfmiiller, pruski sekretarz sta
nu Kruger, oraz szereg przedstawicieli 
ministerstw, banków i innych insty
tu c ji

ców na polskim Śląsku i Pomorzu 
podczas ostatnich wyborów do- Sej
mu. Będzie to pierwsza skarga oficjal
na Niemiec przeciw Polsce z powodu 
naruszenia praw mniejszości niemiec
kiej:, gdyż dotąd skargi w  tych spra
wach wpływały do Genewy tylko w 
formie petycyj śląskiego Volksbundu 
lub jednostek prywatnych. Rada Ligi 
Narodów stanie zatem przed faktem, 
wprawdźie ze stanowiska procedury 
poprawnym, ale nowym i dla niej bez
względnie niepożądanym.

W prasie niemieckiej i w oświad
czeniach oficjalnych czynników nie
mieckich nikt nie robi sekretu z te
go, że sesja Rady Ligi ma się stać te
renem generalnej kampanji antypol
skiej, której zapowiedzią są trzy zna
ne noty rządd niemieckiego, złożone 
Sekretarjatowi Ligi. Również nie jest 
ukrywany cel tej kampanji: Niemcy
będą usiłowały w Genewie dowieść, 
że Polska gnębi i prześladuje swe 
mniejszości a w szczególności mniej
szość niemiecką, aby w ten sposób 
przygotować moralną i teoretyczną 
atmosferę do formalnych wniosków

rewizjonistycznych lub przynajmniej 
wjrtworzyć bardziej sprzyjające wa
runki dla swej agitacji na rzecz re
wizji granic, która ostatnio napotyka 
wszędzie na coraz mniej podatny grunt. 
Obserwując te posunięcia niemieckie, 
nie można jednak wyzbyć się wraże
nia, że rząd niemiecki bynajmniej nie 
liczy poważnie na możność zmobili
zowania Rady przeciw Polsce, że jed
nak nie jest -ón w stanie przeciwsta
wić się fali nacjonalistycznej, obawia
jąc się czyto puczu hittlerowskiego, 
czyto zdrady ze strony nacjonalizują- 
cych elementów obozu rządowego.

Niemcy też nie śmią zapominać 
o tern, że ich akcja „mniejszościowa” 
już raz w Genewie poniosła fiasko. 
Na ostatniej sesji Rady zawiodły ich 
w zupełności nadzieje na sukurs ze 
strony Anglji- Delegat rządu Labour 
Party zażądał wtedy wprawdzie lo
jalnego stosowania traktatów mniej
szościowych, ale zarazem oświadczył 
wyraźnie, że rząd jego nie ma zamiaru 
popierać nacjonalizmów, wyzyskują- 

"■> fa k ta ty  dla swoich celów. 
Następnie nie spodziewali się Niemcy

tak mocnej od'prawy ze strony Fran
cji, jaką było wystąpienie Brianda, de
maskującego prawdziwe tlo niemiec
kiej ofensywy mniejszościowej. W re
szcie ówczesna rzeczowa, pełna umiaru 
argumentacja Ministra Zaleskiego, 
która wywarła silne wrażenie w ko
lach Ligi i odbiła się głośnem echem 
w prasie europejskiej, całkowicie po
krzyżowała ich atuty pseudomoralne,

W związku ze stanowiskiem Nie
miec wobec nadchodzącej sesji Rady, 
przypomnieć należy decyzję ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy, dra Cur- 
tiusa zrezygnowania z zaszczytu prze
wodniczenia styczniowej sesji, która 
to funkcja miała mu przypaść na za
sadzie kolejności. Istotne przyczyny 
tej zadziwiającej skromności ministra 
Rzeszy nie stanowią tajemnicy. Oko
liczności zlożyty się tak, że dr. Cur- 
tius mial występować w Genewie w 
podwójnej roli: jako przewodniczący 
sesji oraz jako suplikant, wnoszący i 
popierający w imieniu rządu Rzeszy 
natarczywe skargi przeciw drugiemu 
członkowi Ligi i jej Rady — Polsce. 
Zrozumiano, że ta podwójna rola 
utrudni Curtiusowi wykonywanie obu 
wspomnianych funkcyj. Uznano, że 
lepiej będzie, jeżeli dr. Curtius zacho
wa całą swą energję dla spełnienia za
dań oskarżyciela.

Dyplomacja niemiecka będzie się 
starała w swym ataku na Polskę zmo
bilizować wszystkich swych sojuszni
ków. Nakłada to i na nas, na naszą 
dyplomację, prasę i organy propagan
dy rozlegle i odpowiedzialne zadanie 
przeciwdziałania akcji niemieckiej. Nie 
ulega wątpliwości, iż w poczuciu cał
kowitej słuszności naszej sprawy po
trafimy temu zadaniu podołać. Tem 
bardziej, że Liga Narodów nie da się 
chyba sprowokować dla propagandy 
niemieckiego rewizjonizmu-

Tak wygląda mniej więcej scenerja 
genewskich obrad. Dadzą one pożąda
ne rezultaty, jeżeli wszyscy biorący w 
nich udział zrozumieją, że pokój ni
gdy nie był bardziej potrzebny, niż 
obecnie. Że nigdy też bardziej nie za
sługiwali na poparcie, wszyscy ci, 
którzy usiłują przekonać narody, że 
w coraz bardziej wzrastającej kompli
kacji interesów, powinny one szukać 
nie motywów wzajemnej nieufności, 
ale powodów, któreby je łączyły i ka
zały nawzajem sobie pomagać.

Ze stolicy Piotrowej rozlega się 
glos, ostrzegajiący potępieniem tych, 
którzy pracują nad1 rozpaleniem no
wej wojny. Nuta pokoju brzmiała też 
w odpowiedzi pana Prezydenta Rze
czypospolitej na noworoczne życzenia 
papieskiego Nuncjusza. Głowa Pań
stwa Polskiego, w przeciwieństwie do 
naszego zachodniego sąsiada, nie w y
suwa żadnych pretensyj ze strony 
Polski a domaga się jedynie szacunku 
wzajemnego, poszanowania traktatów 
i konwencyj, jako istotnej gwarancji 
pokoju i bezpieczeństwa.

W obliczu tych wielkich między
narodowych tendencyj i zdarzeń pa
miętać ale musimy wyłącznie o jed- 
nem: na wzburzonych falach teraź
niejszości każdemu narodowi a prze- 
dewszystkiem nam potrzebne jest naj
większe skupienie całej siły moralnej 
i fizycznej, by zwycięsko stawić ćzolo 
nadlciągającym niebezpieczeństwom. 
Tylko konsolidacja wewnętrzna i 
wspólny wysiłek mogą nas uczynić 
mocnymi r znaczącymi na arenie 
świata.
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Ambasador turecki 
w Warszawie.

Warszawa, 5 stycznia. (PAT.). 
,.Kur:er Warszawski" powołując się 
na pismo stambulskie Akszan donosi, 
że na stanowisko ambasadora turec
kiego w  Warszawie ma być rzekomo 
powołany b. minister skarbu Saradza- 
gue-Szukri Bej.

Sytuacja polityczna 
w Austrji.

Wiedeń, 3 stycznia. (PAT.). Sytua
cja wewnetrzno-polityczna w Austrii 
doznała lekkiej poprawy. Urzędowy 
komunikat o rokowaniach toczorłych 
między kanclerzem Enderem a przed
stawicielami gminy wiedeńskiej w  spra 
wie ugody finansowej stwierdza, że w 
poszczególnych punktach doszło do 
poważnego zbliżenia. Rokowania bę
dą kontynuowane we wtorek.

Nieudany lot transatlan
tycki.

N ow y Tork, 4 stycznia. (PAT.). 
Pani Beryl Hart 1 por. Malaron roz
poczęli dziś rano lot transatlantycki 
Nowy Jork-Paryż via Bermudy i Azo
ry na jednopłatowcu Tradewind. Lot 
ten jest specjalnie interesujący z tego 
względu, że po raz pierwszy w  histo
rii lotnictwa transoceanicznego, lot
nicy zabierają ze sobą transport towa
rów. Pani Hart jest jedną z niewielu 
kobiet, posiadających dyplom pilota 
transportowego.

Londyn, 5 stycznia. (PAT). Samo- 
molot „Tradewing" który wyruszył z 
Nowego Jorku do Paryża przez Ber
mudy i Azory, jak donoszą z Nowego 
Jorku, zawrócił z drogi po przeszło 
15 godzinnym locie. Przyczyną przer
wania lotu było uszkodzenie sekstansu 
oraz nagła zmiana kierunku wiatru. 
Pani Beryl Hart i porucznik Maclaron, 
który kierował samolotem zamierzają 
ponownie wystartować jutro do Euro
py o ile na to pozwolą warunki atmo
sferyczne.

Statystyka wypadków  
samochodowych.

Warszawa, 3 stycznia. (PAT.). 
Wedle danych statystycznych ofiara
mi wypadków i katastrof samochodom 
wych w Warszawie padło w  roku u- 
bie,uym 912 osób rannych i 30 zabi
tych. 'ofiarami wypadków tldamwajo- 
wych 240 osób rannych i 29 zabitych. 
Wsktr.ek. wypadków kolejowych zo
stało ranionych w  mieście lub też pod 
Warszawą 71 osób, zaś zabitych 26. 
W  porównaniu z nokiem 1929 liczba 
csób rannvch podczas wypadków sa
mochodowych lub motocyklowych 

zwiększyła się w  roku ubiegłym o 122 
zas liczba zabitych pozostała bez 
zmiany. Liczba ofiar wypadków tram
wajowych zwiększyła się w  porówna
niu z rokiem 1929 o 72 osób rannych, 
liczba zaś zabitych o 9 osób.

Aresztowanie fałszywego  
lekarza.

Będzin, 4 stycznia. (PAT.). Wczo
raj nad ranem policja aresztowała w 
Dąbrowie Górniczej niejakiego Szwar
ca ze Lwowa, który na podstawie fał
szowanych dokumentów pełnił fun
kcje lekarza-dentysty w Kasie chorych 
w  Sosnowcu. Jednocześnie przytem 
dopuszczał się szeregu oszustw pie
niężnych. Szwarc poszukiwany był 
również przez policję kielecką, gdzie 
także pracował w charakterze lekarza 
kasowego i gdzie dopuścił się malwer
sacji pieniężnych na kilka tysięcy zło
tych.

Szkło, P orcelan ę, K ryształy

KliKALEKSANDER ONYŚKO
u l. H a lic k a  20  (róg Wałowej) T e ł. 69-75

Venizelos
Wiedeń, 4 sycznia. (PAT.) W  dniu 

wczorajszym nastąpiła wymiana doku
mentów ratyfikacyjnych traktatu grec
ko - austrjackiego, koncyljacyjnego, 
rozjemczego i sądowego. W  związku z 
tern odbyła się polityczna wymiana 
zdań między prezydentem ministrów 
Venizelosem a austrjackimi mężami 
stanu, w której stwierdzono z zadowo 
leniem, że wszystkie kwestje sporne 
między Austrją a Grecją, wynikające z 
wojny, zostały wyrównane.

Wieczorem wydał kanclerz Ender 
obiad na cześć premjera Venizelosa. 
W ciągu obiadu wymieniono toasty. 
Kanclerz Ender wyraził radość z po
wodu zacieśnienia przyjaznych sto
sunków między Austrją a Grecją. Ve- 
nizelos w odpowiedzi swej zaznaczył, 
że w czasie wojny powszechnej znalazła 
się Austrją i Grecja z powodów od 
nich niezależnych w obozach prze
ciwnych. Fakt ten był jednak raczej

Warszawa, 4 sjtycznia. (iPAT.). 
Do Krasnosielec, szef departamentu 
lotnictwa pułk. Rayski, natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości o wylądo- 
waniu miss Johnson, wysłał samochód, 
którym wyjechał attache wojskowy 
ambasady angielskiej. Najprawdopo

dobniej samochodem tym lotniczka 
przybędzie do Warszawy. W  rozmo
wie z przedstawicielem P. A. T . miss 
Johnson oświadczyła, że czuje się zu
pełnie dobrze i do Warszawy przybę
dzie jutro. Wobec tego, że dotychczas 
nie udało się ustalić, jakim uszkodze
niom uległ aparat lotniczki, niepodo-

Wiedeń, 4 stycznia. (PAT.). W czo
raj w kinie Apollo wobec zaproszo
nych gości odbyła się premiera filmu, 
nakręconego wedle powieści Remar- 
queą „N a zachodzie nic nowego". Do
stęp do kina zamknięty był przez 
kcmpanję policji. Poza kordonem de
monstrowały liczne grupy narodo
wych socjalistów, śpiewając „Deutsch-

w Wiedniu.
wynikiem stosunków przypadkowych. 
Skoro tylko jednak zapanowały w  Eu
ropie stosunki normalne, wznowił się 
szczery i serdeczny stosunek między 
Austrją a Grecją, czego dowodem jest 
traktat, zawarty między obu państwa
mi. Co do układu w Ankarze, zawar
tego między Grecją i Turcją, oświad
czył Venizelos, że kładzie on kres wie
kowym zmaganiom się obu państw. 
Układ zawarty w Ankarze jest dobit
nym dowodem tego, że uspokojenie 
świata jest rzeczą możliwą.

Pc obiedzie odbyło się w salonach 
Urzędu kanclerskiego przyjęcie. W  
rozmowie z przedstawicielami polski
mi wyraził się Venizelos w słowach naj
wyższego uznania o niezwykle serdecz- 
nem przyjęciu, jakiego doznał w W ar
szawie. Gościnność polska wywarła na 
greckim mężu stanu niezatarte wra
żenie.

bna przewidzieć, kiedy będzie ona 
mogła poidjąć dalszy lot.

Warszawa, 4 sityczmia. JPAT.). 
Dziś o godz. 16 na polach wsi Amelin 
pow. Maków Woj. warszawskie, w y
lądowała lotniczka angielska Amy 
Johnson. Do lądowania zmuszona by
ła wskutek dużej mgły. Aparat lekko 
uszkodzony, pilnowany jest przez po
licjantów, wysłanych z posterunku 
policyjnego w Krasnosielcach. Lot
niczka angielska nie odniosła żadnego 
szwanku i obecnie znajduje się ona 
w gościnie u proboszcza Krasnosielca.

land tiber Alles" oraz wydając wrogie 
okrzyki przeciwko wyświetlaniu fil
mu W wielu miejscach doszło do starć 
z policją, przyczem dokonano szeregu 
aresztowań. W  samem kinie kilku 
wcześniej przybyłych widzów rzuciło 
bom by łzawiące, tak, że sala przed roz
poczęciem przedstawienia musiała być 
g- umownie przewietrzona.

-------------- o--------- -----

Krwawe zajścia w Zagłębiu Ruhry.
Berlin, 4 stycznia. (PAT.). W  miej

scowości Lindford w  zachodniej czę
ści Zagłębia Ruhry doszło do krwa
wego starcia między policją a straj
kującymi komunistami. Około 2.000 
strajkujących, prowadzonych przez 
komunistów, przypuściło atak do 

gmachu policji, chcąc przemocą u- 
wolnić dwóch aresztowanych. W ywią
zała się strzelanina, trwająca ponad 
godzinę. Atakujących odparto. Jeden 
z nich został zastrzelony, 10 odniosło 
rany. W  Marn oddział policji został 
zaatakowany przez, strajkujących, któ
rzy z okien domów obrzucili policjan
tów gradem kamieni. W  Gelsenkir
chen tłum napadł na 3 urzędników

---------- — o-------------  '

Trzęsienie ziemi w Grecji.
Ateny, 4 stycznia. (PAT.). Odczu

to tu silne wstrząsy podziemne, które 
trwały 7 sek. Ośrodek trzęsienia zie
mi znajdował się w  Peloponezie. Szcze
gólnie ucierpiał Korynt, gdzie wiele 

domów w dzielnicy staromiejskiej ru
nęło w gruzy, tak, że mieszkańcy o- 
bozują pod gołem niebem. We wsi 
Asso runęło w  gruzy 10 domów i

 — o— ----------

Wybuch bomby w pociągu.
Zagrzeb, 4 stycznia. (PAT.). Nocy 

osUitniej nastąpił wybuch w  przedzia
le pociągu bezpośredniego Medjolan- 
Zagrzcb Białogród w  chwili, gdy po
ciąg znajdował się w odległości kilku
set metrów od dworca zagrzebskiegjo. 
Bomba 'została umieszczona pod siie-

policji, zasypując im oczy pieprzem.
Berlin, 4 stycznia. (PAT.). W miej

scowości Mengde w pobliżu Dort
mundu, komuniści urządzili z zasadz
ki napad na grupę górników, udają
cych się na nocną zmianę do kopalni. 
Komuniści, ukryci wśród domków 
kolonii robotniczej, rozpoczęli ostrze
liwanie górników, raniąc śmiertelnie 
dwóch młodych pracowników kopal
ni, towarzyszących 70-letniemu ojcu 
w drodze do pracy. Jeden z nich zmarł 
na miejscu, drugi w stanie bardzo cię
żkim został odwieziony do szoitaL 

I Kilku innych górników otrzymało 
■ rany. Policja aresztowała dwóch ko- 
I munistów.

kościół. Trzęsienie ziemi odczuto ró
wnież w  Trypolisie i Sparcie. Ofiar 
w ludziach niema.

Ateny, 4 stycznia. (PAT.). W  sze
regu wiosek okręgu Koryntu zawaliło 
się wskutek trzęsienia ziemi kilkadzie
siąt domów. Powtórzyły się dalsze 
lekkie wstrząsy.

dżemem, które zajmował niejaki Ri-i 
maj, dyrektor pewnego przedsiębior
stwa z Zagrzebia, który odniósł lekką 
ranę nogi. Po odczepieniu uszkodzo
nego wagonu, pociąg wyruszył w  dal
szą drogę, z nieznacznem tylko spó
źnieniem, do Białogrodu.

o --------------

Znana lotniczka Amy Johnson
wylądowała wczoraj pod W arszawą.

--------------o--------------

Demonstracje w Wiedniu
na premjerze filmu „Na zachodzie nic nowego” .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 5  stycznia 1 9 3 1 .

PR ZEN IE SIEN IA  W  SZK O LN IC 
TW IE PO W SZECHNEM .

Kuratorjum O. S- L. przeniosło na 
własne prośby, w obrębie powiatu 
Tarnopol, z dniem i listopada 1930 
roku p. Wandę R  a p a ł o w ą, nau
czycielkę 7 kl. publ. szkoły powsz. w 
Chodaczkowie Wiellkim, do 4 kl. 
publ. szkoły powsz. w Bucniowie; w 
obrębie powiatu Zaleszczyki z dniem 
1 października 1930 r. p. Seweryna 
S o t n i c k i e g o, nauczyciela 7 kl. 
publ. szkoły powsz. w Zaleszczykach 
do 7 kl- publ. szkoły powsz. w Tłu- 
stem; w obrębie powiatu Zborów z 
dniem 1 grudnia 1930 r. p. Stefanję 
P a r a d o w s k ą ,  nauczycielkę 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w Gajach Roztoc- 
kich, db 7 kl. publ. szkoły powsz. w 
Załoźcach; w obrębie powiatu Żyda- 
czów, z dniem 1 grudnia 1930 r- p. 
Marję M o r a 1 e w i c z o w ą, nauczy
cielkę 2 kl. publ1. szkoły powsz. w 
Lubczy, do 2 kl. publ. szkoły powsz. 
w Sulatyczach. — Nadto Kuratorjum 
O. S. L. przeniosło na własne prośby, 
z dniem 1 listopada 1930 r. p. Jadwi
gę U n i c k ą ,  nauczycielkę 2 kl. publ- 
szkoły powsz. w Czercach, powiatu 
Jarosław, do 6 kl. publ. szkoły powsz. 
w Rodatyczach, powiatu Gródek Ja 
gielloński; z dniem 1 września 1930 r. 
na prośbę Kurji Metropolitalnej ob
rządku łacińskiego we Lwowie, ks. 
Franciszka S o r y s a, nauczyciela re- 
ligji rzym. -kat. w 7 kl. publ. szkoły 
powsz. w Jabłonowie, powiatu Koło
myja, d'o 5 ki1, publ- szkoły powsz. w 
Koropcu, powiatu Buczacz i ks. Leona 
B o l e s l a w s k i e g o ,  nauczyciela 7 
kl. publ. szkoły powsz. w Łopatynie, 
powiatu Radziechów, do 7 kl. publ. 
szkoły powsz. w Jabłonowie, powiatu 
Kołomyja; z dniem 1 listopada 1930 
roku p. Annę K u l y n y c z ,  nauczy
cielkę 3 kl. publ. szkoły powsz. w 
Słobodzie Konkolnickiej, powiatu Ro
hatyn, db 2 kl. publ- szkoły powsz. 
w Sołonce, powiatu Lwów; z dniem 1 
października 1930 r. p. Bronisławę 
G a ł e c k ą ,  nauczycielkę 6 kl. publ. 
szkoły powsz. w Białym Kamieniu, 
powiatu Złoczów, do 2 kl. publ. szko
ły powsz. w Osławicy, powiatu Sanok.

Rada Szkolna Powiatowa w Gród
ku jagiellońskim, przeniosła z dniem 
1 listopada 19 3° r. na własne prośby, 
p. Mieczysława W a l a s z k a ,  nauczy
ciela 3 kl. publ. szk. powsz. w  Zawi- 
dowicach, do 7 kl. publ. szk. powsz. 
w Lubieniu Wielkim 1 p. Antoniego 
K  a s s i k a, nauczyciela 2 kl. publ. 
szk. powsz. w  Zaszkowicach, do publ. 
szk. powsz. w  Cuniowie.

Rada Szkolna Powiatowa w Luba
czowie, przeniosła z dniem 1 paź
dziernika 1930 r. na własne prośby, 
p. Adele P a c a k, nauczycielkę t kl. 
publ. szk. powsz w Lindenau do 1 kl. 
publ. szk. powsz. w Nowem Siole i p. 
Emilję S z a y n o w ą, nauczycielkę 1 
kl. publ. szk. powsz. w  Nowem Siole 
do 4 kl. publ. szk. powsz. w  Nowem 
Siole.

Rada Szkolna Powiatowa w Prze
myślu, przeniosła z dniem 1 listopada 
1930 r. na własną prośbę, p. Halinę 
R o m a n o w s k a ,  nauczycielkę 1 kl. 
publ. szk. powsz. w Sanoczanach, do 2 
kl. publ. szk. powsz. w Małkowicach.

Rada Szkolna Powiatowa w  Sokalu, 
przeniosła na własną prośbę z dniem 
r października 1930 r. ip. Józefa K a- 
r a w a n a, nauczyciela 2 kl. publ. szko
ły powsz. w Liskach db 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w Żniatynie.

Rada Szkolna Powiatowa w  Tarno
brzegu, przeniosła z dniem 1 paździer
nika 1930 r. ną własne prośby p. Li- 
dję R a d z i s z o w s k ą ,  nauczycielkę 
3 kl. publ. szk. powsz. w  Gorzycach, 
do 6 kl. publ. szk. powsz. w  Grębowie, 
p. Józefa M a r s z a ł o w i i c z a ,  nau
czyciela 3 kl. publ. szk. powsz. w  Za
leszanach, do publ. szk. powsz. w  Roz 
wadowie i p. Marję H  i r n y k, nau
czycielkę 1 kl. publ. szk. powsz. w  
Majdanie Zbydlniowskim do 4 kl. publ. 
szk. powsz. w  Sobowie.
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Mocne słowa p. Anusza.
„W śród licznych głosów, jakie pod- . skich jest momentem ubocznym, acz- 

n i osły się w sprawie „brzeskiej” , na kotwiek jaskrawym i przykrym, jeżeli
jedno z pierwszych miejsc wybija się 
list wystosowany przez p. Antoniego 
Anusza do prof. Stanisława Małkow
skiego.

Początek tego listu brzmi:
„Wielce Ceniony Obywatelu!
Nie adres, lecz Wasze nazwisko, 

położone pod listem otwartym, za
mieszczonym w „Robotniku" z 19-go 
grudnia, skłoniło mię do wystosowania 
tej obszernej odpowiedzi.

Znam dobrze prawość Waszego 
charakteru, rzeczowość umysłu i czy
stość intencyj. Wiem, że w Waszym 
apelu o „okazanie całej prawdy brze
skiej tragedji”  niema gry politycznej, 
niema „wyrachowania” partyjnego i 
chęci „tuszowania” istoty rzeczy i 
dlatego' wobec Was pragnę wypowie
dzieć pewne uwagi w związku z gło
śną sprawą Brześcia-

Moje doświadczenie w życiu pu- 
blicznem pozwala mi dzisiaj w chórze 
oburzenia z powodu traktowania 
więźniów w  Brześciu rozróżniać skła
dowe elementy tego chóru. Obok 
szczerych i głęboko odczutych gło
sów oburzenia, słyszę tam głosy ko- 
medjanckiego oburzenia, pochodzące 
od ludzi, którzy nie mieli słowa potę
pienia dla tych, co grudami błota i 
śniegu obrzucali pierwszego Prezyden
ta Rzeczypospolitej, a zato nie brak 
im było słów gloryfikacyjnych dla 
mordercy Prezydenta.

W obozie Centrolewu są nietylko 
owce w lisiej skórze, lecz trafiają się 
także jaczejki zwolenników masowego 
czerwonego terroru. Należy więc roz- 
segregować głosy oburzenia. Ja  to wła
śnie czynię, kierując swoją odpowiedź 
do Was, jako wyobraziciela ludzi 
prawych i szczerych, poszukujących 
prawdy i siły moralnej.

Brześć jest posunięciem Rządu 
Marszalka J. Piłsudskiego na arenie 
walki politycznej; podkreślam słowo: 
walki.

W tern posunięciu sprawa niewła
ściwego traktowania więźniów brze-

pogłoski odpowiadają prawdzie.
Istotę tego posunięcia stanowi dal

szy ciąg walki Marszałka Piłsudskiego 
z możnowładztwem partyjnem, które 
musi być złamane, jeżeli Państwo na
sze ma istnieć, krzepnąć i rozwijać się.

Dochodzące mię pogłoski o trakto
waniu więźniów brzeskich przeżywa
łem bardzo ciężko. Zawodowi funk- 
cjonarjusze więzienni, którzy obowią

zujący surowy regulamin pozwalają 
sobie samowolnie, na własny rachu
nek, zaostrzać i ludzi bezbronnych 
nękać szykanami, zasługują na karę 
i winni zdać ze swego postępowania 
rachunek przed władzą przełożoną. 
Tembardziej musi to dotyczyć ofice
rów.

Lecz cierpienia rzeczywiste czy 
urojone więźniów brzeskich nie mogą 
nam zasłaniać tego faktu, że Brześć 
jest kolejnem stadjum walki Marszałka 
J . Piłsudskiego z duchem anarchji, 
wichrzycielem i prywatą, reprezento
wanym przez oligarchów sejmowych-

Po zgonie marszałka Joffre’a.
D epesze kondolencyjne.

PIJC IE
H erbatę

Lwów, Rutowskiego 3.

Warszawa, 4 stycznia. (PAT.). 
Z powodu zgonu marszałka Toffre‘a, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Igna
cy Mościcki przesiał na ręce prezyden
ta republiki francuskiej Doumergue‘a 
depesze następującej treści: Tego Eks
celencja Gaston Doumergue, Prezy
dent Republiki Francuskiej, Paryż. — 
Otrzymawszy wiadomość o śmierci 
Marszałka Jo ffre ‘a, pragnę 'zaznaczyć 
wobec Waszej Ekscelencji udział, jaki 
biorę wraz z cała Polska w bolesnej 
żałobie, dotykającej Francję, która tra
ci jednego ze swioich najznakomit
szych synów, bohatera z nad Marny, 
którego imię pozostanie na zawsze 
związane z wielkim bohaterskim wy
siłkiem narodu francuskiego.

Warszawa, 4 stycznia. (PAT.), 
Wobec zgonu marszałka Joffre‘ a, Pre
zes Rady Ministrów Walery Sławek 
wysłał następująca depeszę: Tego Eks
celencja Steeg, Prezes Rady Ministrów, 
Paryż. Głęboko wzruszony zgonem 
Marszałka Toffre’a. bohatera z nad 
Marny, mam zaszczyt wyrazić Waszej 
Ekscelencji żywy udział Rządu pol
skiego w  żałobie, jaka dotyka zaprzy
jaźniony i sojuszniczy naród franc.

Minister spraw zagranicznych Au
gust Zaleski przesłał na ręce ministra 
spraw zagranicznych Brianda depeszę 
następującą:

Jego Ekcelencja Pan Aristides 
Briand, Minister Spraw Zagranicz
nych, Paryż. — Proszę Waszą Eksce
lencję o przyjęcie moich najgłębszych 
kondolencji, z powodu straty, jakiej 
doznaje Francja z przyczyny śmierci 
jednego z najznakomitszych swych sy

nów, marszałka Joffre‘a, którego chwa 
la i zasługi, należycie oceniane w Pol
sce, pozostaną wyryte w pamięci obu 
sprzymierzonych narodów.

W  związku ze zgonem marszałka 
Joffre‘a, liczne osoby zgłaszają sic do 
ambasady francuskiej w W arszawie, 
celem złożenia podpisów w specjalnie 
w tvm celu wyłożonej księdze kcndo- 
lencii.

Paryż. 4 stycznia. (PAT.). Przeszło 
iooo depesz kondolencyjnych z Fran
cji i zagranicy nadeszło dotychczas do 
kliniki, w której zmarł marszałek 
Toffre. Sekretarz ambasady niemiec
kiej wpisał nazwisko przedstawiciela 
Niemiec we Francji cło księgi z podpi
sami osób składających kondolencje. 
Premier Steeg złożył hołd zwłokom. 
Wychodząc, premier ©świadczył dzien
nikarzom: Przychodzę w imieniu wła- 
snem i także w imieniu całego rządu, 
aby dać wyraz uczuciu głębokiej wdzię 
cznośoi. Hołd ten nie wymaga słów; 
wystarczy jedynie skupienie.

Londyn, 4 stycznia. (PAT.). Król 
Jerzy przesłał na ręce prezydenta Dou- 
mergue depeszę, w której oświadcza, 
ze wraz z całym narodem angielskim 
podziela żałobę narodu francuskiego 
z powodu śmierci Joffre‘a.

Paryż, 4 stycznia. (PAT.). Rada 
gabinetowa postanowiła, że pogrzeb 
marszałka Joffre‘a odbędzie sie we śro
dę, z tym samym ceremn jąłem. co po
grzeb marszałka Focha. Zwłoki mar
szałka Ioffre‘a wystawione bedą na wi
dok publiczny w poniedziałek i wto
rek w kaplicy Szkoły wojskowej.

Do Brześcia trafili politycy sejmo
wi, którzy walczyli z Rządem; wal
czyli, nie przebierając w środkach i 
posuwając się do uchwał antypaństwo
wych na Kongresie Krakowskim w 
czerwcu ubiegłego roku. Setki kogu
tów wiecowych bezkarnie niczem nie 
ryzykując, lżyło, zohydzało i ponie
wierało Rząd. Przeciętny obywatel 
polski po każdej kampanji wyborczej 
niemiał żadnej wątpliwości, że rządzą 
nim złodzieje, matoły i łotry, a w 
każdym razie niedołęgi i mazgaje.

I taki właśnie sponiewierany, ośmie
szony, odarty z wszelkiego autorytetu 
Rząd miał kierować nawą państwową, 
y/zywać obywateli do świadczeń na 
rzecz Państwa, bronić godności Imie
nia Polskiego i zawierać korzystne dla 
Narodu traktaty z państwami o-bcemi. 
Marszałek J. Piłsudski położył temu 
kres. Ukrócił bezkarność anarchizo- 
wania umysłów i wydawania na po
śmiewisko Rządu Rzeczypospolitej. 
Czy to nie jest zdobyczą i postępem 
w naszem życiu państwowem?” .

W  dalszym ciągu swego listu autor 
kreśli dzieje walki, jaka przez szereg 
lat toczyła się międźy ideologją Mar
szalka Piłsudskiego a szalejąeem par- 
tyjnictwem.

„N a zakończenie”  — czytamy — 
„pragnę zaznaczyć, że patrzenie z pe
wnej perspektywy historycznej na 
rzeczywistość dzisiejszą nie przeszka
dza mi widzieć różne niedociągnięcia 
i krytcznie oceniać ludzi i ich postę
powanie. Daleki jestem od zapewnie
nia, że w obozie politycznym, do któ
rego się zaliczam, wszyscy bez wyjąt
ku mężczyźni są mądrzy, szlachetni i 
dzielni, a wszystkie kobiety piękne i 
dobre.

Lecz żadnej wątpliwości nie ulega 
dla mnie fakt, że w tym obozie, na 
którego czele stoi Marszałek Piłsudski, 
jest najwięcej rozumu stanu. Dzisiaj 
to już nie wymaga wiary, wystarczy 
wiedza i znajomość tego, co za spray/ą 
przewidującej myśli i potężnej woli 
J- Piłsudskiego stało się w życiu nasze
go Narodu.

Przyjmijcie zapewnienie najgłęb
szego szacunku i szczerej sympatji” .

K O Ł D R Y ,  M A T E R A C E 1, K O C E
w wielkim wyborze poleca

E. KICZALES i A. MAR6ULES
Lwów, ul. S yk stu ska  18.

S t y c z e ń .
Miesiąc Styczeń, u którego wrót 

się właśnie znajdujemy, to nie bylejaki 
miesiąc, ale prawdziwy arystokrata 
wśród miesięcy roku kalendarzowego.

Na ten arystokratyzm stycznia 
składa się cały szereg momentów: na
przód styczeń jest synem pierworod
nym Nowego Roku, i z tego powodu 
dzierży wśród całej Dwunastki dzieci 
faktyczna primogeniturę.

Powtóre, ną styczeń przypada wie
le świąt „polskich” i „ruskich” , a mie
siąc ten, od początku do końca, owia
ny jest jeszcze nastrojem Świąt Boże
go Narodzenia, z którym harmonijnie 
łączy się pełnia karnawałowej radości 
i zabawy.

Któryż zresztą miesiąc gości pod 
stropem swego kryształowego pałacu 
tylu królów, co właśnie Styczeń? Zda
rzy się tam któremuś jakiś jeden świę
ty  król, Karol czy Ludwik czy Ste
fan, gdy tymczasem styczeń ma aż 
Trzech swioich Króli, a w  dodatku 
jeszcze Ferdynanda.

Inna sprawa, że co do imienin, to 
w dzisiejszych czasach modernistycz
nej kultury styczeń zupełnie nie ma 
szczęścia.

Bo któż się dzisiaj nazywa Makary, 
Arkadjusz, Telesfor, Maur, Fabian itd.? 
W  całym Lwowie znamy przecież tyl
ko jednego Tymoteusza, a jednego lub 
dwóch Hilarych. Któraż współczesna 
dama nosi słodkie imię Genowefy, 
Agnieszki, Pauliny lub Martyny? A
tacy to właśnie patronowie i patronki 
przypadała na ten pierwszy, arystokra
tyczny miesiąc w roku.

W  dawnych czasach ludziska chę

tnie zdobili się takiemi „poważnemi” 
imionami, a w  ciągu stycznia huczały 
od gratulacyj i wiwatów niejedne 
imieniny. Dzisiaj tylko noworoczny 
Mieczysław, a potem Zdzisław i Tan 
Zliotousty ocalają „imieninowy”  ho
nor Stycznia.

Po łacinie nazywał się styczeń „Ja- 
nuarius” , co pochodziło stad, że po
święcony był czci bożka Tanusa o 
dwóch twarzach, który oglądał się 
jedną gębą ku staremu, a druga ku no
wemu rokowi!

W  starożytnym Rzymie .składano 
Janusowi ofiary w  dniach 1 i 8 stycz
nia, a na miesiąc ten przypadało rów
nież wiele innych świąt i uroczystości, 
jak Argonales ludi, Carmentales, 
igrzyska palatyńskie, (uroczystość za
siewów, święto dwóch bliźniąt. Ka- 
stora i Polluksa, gonitwy konne i 
święto bóstw domowych.

Łatwo się domyśleć z tytułów tych 
świąt, że jednak wtedy w Rzymie mu
siało być w styczniu cieplej, aniżeli 
dzisiaj u nas. Bo niechby ktoś dzisiaj 
spróbował urządzić w styczniu „za
siewy” , albo w prawie adamowym 
stroju zainscenizował igrzyska pala
tyńskie na boisku Czarnych; narciar
stwa Rzymianie nie znali, a kolej cło 
Zakopanego była jeszcze wtedy bar
dzo droga.

W  dniu 1 stycznia na kolendy sty
czniowe, składali sobie Rzymianie ży
czenia pomyślnego nowego roku i roz
syłali sobie wzajemnie upominki, tak 
jak my dzisiaj noworoczne „kartecz
ki”  i bilety wizytowe.

Polska nazwa Styczeń, która W roz

maitych pokrewnych nazwach powta
rza się w wielu językach słowiańskich, 
pochodzi rzekomo cd słowa „styczcć” , 
tj. stykać się, zetknąć się, jako że za 
pośrednictwem tego miesiaca rok sta
ry styka się z nowym. „Styczeń ostry 
poczyna nowe lato”  — mawiano da
wniej w Polsce.

W innych (językach słowiańskich 
w których nazwa ta brzmi „siczeń” , 
„sieczan” , „studeń” itp., wyprowadza
no ją raczej od sieczenia, siekania lub 
studzenia, bo wtedy śnieg siekł i. sie
kał ludzkie oblicza nie na żarty, a stu
dził wszystko potężnie swoim tchem 
mroźnym.

Wedle innych językoznawców, po
chodzenie „stycznia” od „stykania się”  
jest nieprawdziwe; bo przecież — po
wiada prof. Bruckner — i grudzień 
jest miesiącem pogranicznym między 
starym a nowym rokiem, a nazywa się 
„grudzień” . Styczeń zwał się — wedle 
tego uczonego — dawniej „tyczmem” 
od t y k ,  które wtedy rębano sobie na 
zapas, aby je przygotować zawczasu 
pod chmiel, fasolę czy pod kopice sia
na.

Zresztą „styczeń”  nie odrazu za
awansował na synka pierworodnego; 
dawniej pierwszym miesiącem bywał 

„lu ty" i dopiero później (może w X V I 
w.) odkupił styczeń to pierworodztwo 
za miskę soczewicy.

Styczeń uchodził zawszę za „mie
siąc mrozów” , a te „styczniowe mro
zy”  bywały istotnie najpotężniejsze. 
Zima srożyla się wtedy najbardziej, za
wieje i kurzawy śnieżne zasypywały 
świat do cna, że nosa nie można było 
z domu wychylić, a dojmującą obręcz 
mrozów ściskała nie tylko rzeki i stru
myki, ale i cała przyrodę naokół.

Szlachcic polski przemawiał wtedy 
słowami Jana Kochanowskiego:

„Nam nielza jedno patrzać też swej
[rzeczy:

Niechaj drew do komina,
Na stół przynoszą wina,
Ostatek niechaj Bóg ma na swej

[piecz-y!”

I tylko strzelisty huk karnawału- 
zapustów przerywał niekiedy tę błoga, 
ziemiańską ciszę styczniowego „sie

dzenia przy kominie” , gdy rozdzwo
niony i roześmiany kulig wpadał z tu
manami śniegu w ciepłe ściany dworu 
albo gdy takim samym kuhgiem, z fla jł- 
szami węgrzyna pod lisiurą, wybiera
no się „w  sąsiedztwo” .

Ale „mroźny styczeń”  czynił też 
czasem ludziom niespodzianki. Wszak
że niedarmo — jak pisze kalendarz — 
przybywa w tym miesiącu dnia o 1 go
dzinę 1 7 minut.

Bywało — tak opowiadali nam 
starsi — że w styczniu czyniło się  ̂ z 
nagła ciepło, zawiewały jakieś tchnie
nia wiosenne, a w mokrych leśnych 
jarach, wystawionych na sionce, za
kwitały pęld fiołków.^

Coś podobnego dzieje się od wczo
raj i W niniejszym styczniu 19 U 
roku.

Gazety donoszą, że wielka 1 długo 
trwała fala ciepła idzie do nas wzdłuż 
Karpat. Zapowiadany jest dalszy 
wzrost temperatury, chociaż mamy 
już kilka stopni ciepła na prawomyśl- 
nym naszym Celsjuszu.

Mocne słońce bije na Lwów, tak 
energicznie, że toniemy w rozkosznem 
biotku odwilży. Kto wie, może wkrót
ce zakwitną fiolki? (—w )
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Sto lat temu.
Inform acje z 3 stycznia 1S31 r

W  nadeszlej do Warszawy Gazecie 
rządowej pruskiej, czytano wydaną 
przez cesarza Mikołaja odezwę do spo
łeczeństwa polskiego. Odezwa ta, da
towana z dnia 17 grudnia i kontra- 
sygnowana przez ministra - sekretarza 
stanu Grabowskiego, opiewała: „Po
lacy! Pogardy godne ubliżenie praw, 
czego była świadkiem stolica wasza... 
Ludzie, którzy zniesławili polskie 
imię, wprowadzając w obłęd ogól 
względem prawdziwego szczęścia Oj
czyzny waszej., jeszcze czas, aby co 
się stało, złagodzić... Polacy! słuchaj
cie rady waszego ojca, bądźcie posłu
szni rozkazom waszego króla.-.”

Dyktator powrócił do Warszawy z 
Modlina, gdzie uispekcjonował roboty 
koło umocnienia tej twierdzy. Po do
konanej inspekcji wygłosił szereg uwag 
o wojnie zaczepnej 1 odpornej. Kiedy 
odjeżdżał, oficerowie żegnali go z 
wielkim entuzjazmem-

W Warszawie ukazał się pierwszy 
numer czasopisma p. t. „Przemysław” , 
którego godło opiewało: „K to  rano
wstaje, temu Pan Bóg daje” . O tem 
nowem czasopiśmie pisze ówczesny 
„Kurjer Polski” : „Zaręczamy, że po
uważnem przeczytaniu pierwszego nu
meru” , nie mogliśmy słowa jednego 
zrozumieć, oprócz tylko tego dobro
czynnego w końcu zapewnienia, że 
kto razem zaprenumeruje 5 egzem
plarzy, szósty darmo otrzyma” .

Pod naporem opinj.i publicznej, 
Dyktator powołał do życia komisję, 
celem zbadania archiwum dawnej taj
nej policji i oddania pod sąd tych, 
którzy pozostawali na jej usługach.

Na rogach ul. Miodowej umiesz
czono napisy: „Ulica Napoleona".

Z zadowoleniem komentowano wia-

Ideaina pasta do zębów 
KREM PERŁOWY

LW Ó WIHNATOWICZ

I w Ameryce poczyna 
się psuć.

Kryzys światowy odbija się na 
Ameryce iście „po amerykańsku” . Za
łamania dokonują się tam w  sposób 
drastyczniejszy, niezwyklejszy i gło
śniejszy, aniżeli w Europie.

Tak np. wedle sprawozdania urzę
du finansowego w Waszyngtonie, w 
czasie od stycznia u. r. zbankrutowało 
z powodu przesilenia gospodarczego 
w  Ameryce 981 banków. W  samym 
listopadzie zbankrutowało 236 ban
ków. Banki te miały depozyty klijen- 
tów w wysokości blisko 2 miliardów 
dolarów.

W  Ameryce jako główny powód 
tego przesilenia uważają nadprodukcję 
przemysłową. Ameryka sama nie jest 
w  stanie skonsumować swei produkcji, 
■wywóz zaś jest silnie ograniczony 
wskutek konkurencji z jednej i granic 
celnych z drugiej strony. Życie gospo
darcze Ameryki, podobnie zresztą jak 
dwóch największych po niej potęg 
przemysłowych; Anglji i Niemiec, na
stawione jest na wywóz a z chwila 
gdy ten doznaje zahamowania, zaczy
na sie bezrobocie, spadek papierów 
towarzystw akcyjnych, bankructwo 
banków.

Straty, jakie Ameryka w ciągu ro
ku poniosła wskutek spadku kursów i 
bankructw, obliczają na tą -miljardów 
dolarów —r suma nawet na amerykań
skie stosunki olbrzymia.

Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje

ŻUCZKOWSKI TELEF^^

domość, że w Województwie krakow-
skiem włościanie oświadczyli goto
wość uiszczenia podatków' zgóry za 
cały rok.

W Warszawie znów, z inicjatywy 
Klementyny z Tańskich Hoffmailo
wej, powstał „Związek Dobroczynno
ści Patrjotycznej po domach” . Do te
go Związku mogły należeć tylko ko
biety, a ich zadaniem było: zabiegać
o umundurowanie niezamożnych o- 
chotników, zaopatrywać szpitale w 
bieliznę i szarpie oraz opiekować się 
rodzinami żołnierzy- Składka micsięcz-

między Prusami i Polską została ściśle 
zamknięta. Wiadomość ta nie wpły
nęła ujemnie na kursy giełdowe. K ra
jowe listy zastawne poszły nawet w 
cenie w górę o 1 punkt. Płacono bo
wiem za nie 73 łA złp.

Po raz pierwszy pojawiły się w 
prasie warszawskiej uwagi o zbytkow- 
ności mundurów wojskowych.

Ukazał się pierwszy numer czaso
pisma p. t. „Tandeciarz” . Ogłaszało 
się ono jako „pismo bardzo pożytecz
ne dla rycerzów, prawników, gospo
darzy, rzemieślników, księży, mni
chów, mniszek i t. d.K. Redaktorem 
tego pisma był Tomasz Ujazdowski, 
treścią ostra satyra polityczna.

W Teatrze Rozmaitości wystawio
no dramaty: „Akademik warszawski”na wynosiła 6 złp.

Do Warszawy nadeszła wiadomość, j oraz „Kościuszko nad Sekwaną” - 
iż z rozkazu rządu pruskiego, granica

Z dnia 4 stycznia 1831 r.
Dyktator ogłosił rozkaz d‘o woj

ska, w którym wzywa do jedności, 
posłuszeństwa i wytrwałości. Wydanie 
tego rozkazu spowodowały tarcia, j a 

kie się coraz bardziej ujawniały mie
dzy starymi a nowymi żołnierzami.

Publiczność warszawska coraz licz
niej uczęszczała na „obluz" t. zn. 
zmianę warty miejskiej gwardji naro
dowej, co w efektowny sposób odby
wało się codziennie na placu Saskim.

Strażnicy i strzelcy, zajęci w la
sach rządowych, postanowili uformo
wać własny pułk. Pierwszy pułk strzel
ców pieszych oddał do dyspozycji

dyktatora kwotę 100 tys. złp., otrzy
maną przed' wybuchem Powstania od 
cesarza tytułem gratyfikacji.

W Radomiu ukazał się pierwszy 
numer pisma p. t. „Inwalida radom
ski” . Wychodziło ono dwa razy ty
godniowo. Prenumerata miesięczna 
wynosiła 3 złp-

W Teatrze Narodowym na przed
stawieniu „Okopów na Pradze”  o- 
klaskiwano gorąco wierszyk:

„Siostro, dla serca twojego 
Szukaj wojownika,
Wybierz luib podchorążego 
Lub akademika” .

BRL FlflSY  31 STYCZNI 1931 r .
Co przyniósł Sowietom

rok 1930?
Dla Unji Sowieckiej stanowił rok 

1930 okres nader krytyczny a ściślej 
mówiąc okres licznych kryzysów, któ
re z zakończeniem roku bynajmniej 
nie zakończyły się a owszem w całej 
pełni przechodzą w rok 19 31. Zmniej
szenie ilości przydzielanych środków 
żywności, brak mięsa i tłuszczów, głód 
towarowy, próby inflacji i defLcji, de
ficyt budżetowy, brak kwalifikowa
nych sił roboczych, wzrastające nie
zadowolenie, zaostrzona opozycja i 
walki wewnątrz samej partji, — to 
wszystko są skutki realizowania z wiel
kim rozmachem zainicjowanej „pia- 
tiletki” .

Wielka niedola rosyjskiego ludu, 
obawa, że wszelkie innowacje przerosną 
cierpliwość nawet sowieckiego chłopa, 
powodują, że tak w łonie opozycji jak
i samej partji komunistycznej rodzi 
się raz po raz pytanie, czy „piatiletka” 
da się wykonać i czy to wykonanie 
nie pociągnie za sobą więcej szkód niż 
korzyści.

Rosja cierpi najwięcej i to od pier
wszej chwili zaprowadzenia komuni
stycznego ustroju na wielką i stalą 
rozbieżność między teorją a praktyką. 
Wodzowie komunizmu opracowują 
najpiękniejsze plany, posłuszne biura 
statystyczne dowodzą, że plany te da
dzą się wykonać a nieubłagana rze
czywistość wszystkiemu temu zadaje

kłam. Tak jest z „piatiletką” , tak jest 
z całym programem Stalina. Efektem 
ostatecznym jest skolektywizowanie 
pewnej ilości gospodarstw wiejskich, 
wybudowanie pewnej ilości wzorowych 
instytutów, otwarcie kilku fabryk, ale 
poza tem wszystkiem pozostaje nadal 
żywa, nadal groźna ogromna nędza 
wielkich mas. I tej złamać nikt w Rosji 
nie potrafi.

Jak kształtują się stosunki Sowie
tów wobec zagranicy?

Skoncentrowanie wszystkich w y
siłków na wewnętrzną odbudowę go
spodarczą, którą chce się dokonać w 
szalonem tempie powoduje, że stosun
ki Sowietów z zagranicą kapitalistycz
ną kształtują się w przeważnej mierze 
pokojowo. Oczywiście pod względem 
oficjalnym. Natomiast w innych kie
runkach działalność ich daje się zagra
nicy poważnie we znaki. Tak jest na 
polu gospodarczem, gdzie dumping 
sowiecki dużo popsuł krwi, tak też 
dzieje się z niesłabnącą agitacją komu
nistyczną w różnych krajach świata. 

! Wysiłki Sowietów na tem ostatniem 
; polu są niestosunkowo wielkie w po

równaniu z ich własnemi kłopotami. 
Inna rzecz, że poważnych strat dziś 
już przynieść nie mogą wooec tego, że 
świat dziś już należycie przeciw tvm 
zakusom nauczył się bronić.

Sinclair Lewis zwolennikiem filmu
wojennego.

Amerykański pisarz, Sinclair Le
wis, w drodze powrotnej ze Sztokhol
mu, gdzie, jak wiadomo, osobiście o- 
trzymał literacką nagrodę Nobla, miał 
sposobność w Berlinie być /obecnym 
na filmie „N a zachodzie nic nowego” , 
który tyle wrzawy wywoła! w całych 
Niemczech. Zdanie, jakie znakomity 
literat wypowiedział przy tej sposo’- 
ności, brzmi następująco:

„Film ten byl dla mnie duchowem 
przeżyciem. Wprost z życia wyjęte 
sceny wywarły na mnie wstrząsające 
wrażenie. Jest to okrzyk grozy, skiero
wany przeciw okropnościom woiny.

Cieszę się, że taki film stworzony zo
stał Avlaśnie w Ameryce, w H olly
wood. Podnosi on w niebywały sposób 
prestige amerykańskiej wytwórczości 
filmowej” ,

W dalszym ciągu swych wynurzeń 
nie może Sinclair Lewis zrozumieć 
dlaczego przeciw filmowi temu po
wstała w Niemczech tak gwałtowna 
reakcja. Według jego zdania, film ten 
nie jest wstanie w nikim wzbudzić dla 
Niemców uczuć nieprzyjaznych. 
Owszem, kto ten film zobaczy, nabie
rze dla żołnierza niemieckiego tylko 
szacunku.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

K O N C E R T  K IE P U R Y  W R A D JO .
W  poniedziałek, dnia 5 stycznia br., o godz. 

20.30, Rozgłośnia lwowska Polskiego Radja 
oraz wszystkie radjostacje polskie transmito
wać będą z sali Filharmonji warszawskiej kon
cert Jana Kiepury. Drugi, w stosunkowo nie
długim czasie występ Kiepury przed m ikrofo
nem wywoła niewątpliwie wielkie zaintereso
wanie wśród radjosłuchaczy.

W torek, 6 stycznia.
LW ÓW  (381.) A U D Y C JE  W ŁA SN E 

R O Z G ŁO ŚN I LW O W SK IEJ. Godz. 14.20, 
14.50 i 15 .20 : Zespół cytrzystów p. Idy D a
nek wykona na 4 cytrach, w przerwach mię
dzy odczytami rolniczymi, szereg utworów. 
C iekaw y ten koncert spotka się niewątpliwie 
z życzliwem przyjęciem radjosłuchaczy. — 
16 .10 : Dr. H enryk W ereszycki wygłosi od
czyt na temat: „Rząd, Sejm i Wódz w Po
wstaniu Listopadowem ". — 16.40: Trans
misja ze Lwowa na wszystkie stacje polskie 
prelekcji prof. Stanisława Machniewicza p. t. 
„C itta di Vaticano“ .

Godz. 10 .15 : Transmisja z W arszawy.
Nabożeństwo. — 11 .5 8 : Transmisja sygnału
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w 
Warszawie i hejnału z W ieży Marjackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na dzień bie
żący. — 12 .15 : Transmisja z W arszawy. Po
ranek symfoniczny z Filharmonji warszaw
skiej. — 14.00: Transmisja z W arszawy. Od
czyt rolniczy. — 14.20: Koncert na 4 cytrach, 
w wykonaniu zespołu p. Idy Danek. — 14.30: 
Transmisja z Warszawy. Odczyt rolniczy. — 
14.50: D. c. koncertu na 4 cytrach. — 15.00: 
Transmisja z W arszawy. Odczyt rolniczy. — 
15.20 : D. c. koncertu na 4 cytrach. — 15 4 0 : 
Transmisja z Krakowa. Program dla dzieci 
starszych i młodzieży: a) „Cobym  zrobił,
gdybym  był Robinsonem?”  — djalog pióra 
Tadeusza Niwińskiego, b) Opowiadanie pióra 
Ludwika Swieżawskiego „O  tem, jak Bartek 
Chwaścik w yjadł Panu Bogu kwaśne mleko” . 
16 .10 : „R ząd, Sejm i Wódz w Powstaniu L i
stopadowem”  — wygł. dr. H enryk W ere
szycki. — 16.30: M uzyka z płyt gram ofono
wych. — 16.40: Transmisja ze Lwowa na
wszystkie stacje P. R . „C itta di Vaticano“  — 
wygł. p. Stanisław Machniewicz. — 17.00:
Koncert z płyt gramofonowych (soliści in
strumentaliści.) Gram ofon i płyty z firm y 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  — 
17 .15 : Transmisja z W arszawy. „W iadomości 
przyjemne i pożyteczne” . — 17-30: Płyty
gramofonowe. — 17.40: Transmisja z W ar
szawy. Audycja „Po kolendzie”  i koncert po
pularny. — 19.00 Rozmaitości. — 19 .25:
M uzyka z płyt gramofonowych. — 19.40:
Transmisja z W arszawy. Feljeton p. t. „Szajka 
zgrozy" — wygi. p. Stanisław Broniewski. — 
19 .55: Odczytanie programu na dzień na
stępny. — 20.00: Transmisja z W arszawy.
Opera z płyt gram ofonowych: „C yganerja"
G. Pucciniego, w w yk. artystów Opera La 
Scala w Medjolanie. — 2 2 .15 : Transmisja z 
Warszawy. Feljeton p. t. „Ju ż  po Świętach” , 
wygł. p. Helena Buczyńska. — Następnie 
transmisja komunjfkatów z W arszawy, oraz 
wedle możności retransmisje ze stacyj zagra
nicznych.

Środa, 7 stycznia. 
LW Ó W  (381). A U D Y C jE  W ŁA SN E 

R O Z G ŁO ŚN I LW O W SK IEJ. Godz. 16 .55: 
Pogawędka ze starszą młodzieżą p. H aliny 
Górskiej. — O godz. 18 .25: Szereg arji ope
rowych, wykona p Wera Koźmińska. —  
2 0 .15 : Tygodniowa pogadanka literacka p. Idv 
Wienicwskiej.

Godz. 1 1 .5 8 : Retransmisja sygnału czasu
z Obserwatorjum Astronomicznego w W ar
szawie i hejnału z W ieży 'M arjackiej w K ra
kowie. — Odczytanie programu na dzień bie
żący. — i2 . io — 13.00: Koncert z płyt gramo
fonowych (znamienici śpiewacy polscy i obcy). 
Gramofon i płyty 7. firm y Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  — 13.00— 15.50: 
Przerwa. — 15-50: Transmisja z W arszawy. 
Radjokronika — wygł. dr. Marjan Stępow- 
ski. — 16 .15 : Transmisja z W arszawy. Kw a
drans dla najmłodszych: Obrazek pióra H a
liny C hoynow skiej' p. • t. „M igdałowy król” . 
Program dla dzieci starszych: Listy od dzieci, 
omówi p. Wanda Tatarkiewicz. — 16.45:
P łyty gramofonowe. — 1C 5 5 : Pogawędka ze 
starszą młodzieżą p. H aliny Górskiej.— 17 .15 : 
Transmisja z Katowic. „W  cieniu mogiły 
Władysława W arneńczyka” , wygł. prof. dr. 
Kazimierz Simm. — 17 4 5 : Transmisja z W ar
szawy. Koncert popularny ork. P. R . pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. — 18.25: A r je operowe, 
w wykonaniu p. W ery Koźmińskiej. — 18.45:
Rozmaitości. — 19 .10 : Transmisja z W ar
szawy. Skrzynka pocztowa rolnicza — ko
respondencję bieżącą omówi inż. W acław 
Tarkow ski. Giełda rolnicza. — 19 .25: Płyty 
gramofonowe. — 19-35: Transmisja z W ar
szawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 19.55: 
Płyty gramofonowe. — 20.00: Transmisja z
W arszawy. „Testam ent Starego T ygrysa" — 
wygł. red. Cezary Je! lenta. — 2 0 .15 : Poga
wędka literacka p. Idy Wienicwskiej. — 
20.30: Transmisja z Warszawy. M uzyka lekka. 
W ykonaw cy: Orkiestra P. R . pod dyr. Sta
nisława Nawrota, Tda Łosiówna (piła) i Mie
czysław Fogg (baryton). — 2 1 .to : Transm i
sja 7. Warszawy. Kwadrans literacki. „Pow rót 
do kraju”  — fragment z pow. St. Struph- 
W ojtkiewicza p. t. „D ram at w ojczyźnie". — 
2 1.2 5 : D. c. koncertu z Warszawy. — 22.00:
Transmisja z W arszawy. Feljeton p. t. „E u ro 
pa pod lodem " wygi. prof. W alery Goetel. — 
2 2 .15 : Płyty gramofonowe. — 22.50 — 23.001 
Transmisja z Warszaw)-. Kom uniki::',. 
23.00 — 24.00: M uzyka taneczna.
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Wschód słońca gf 7 m 22 
Zachód „ g 15 m 37 
Długość dnia g 8 m 35

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Poniedziałek, 5 stycznia, o godz. 7.30 w .: 

„N ow a umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.
W torek, 6 stycznia, o godz. 3.30 popol.: 

„N ow a umowa małżeńska'1, komedja Shawki. 
(Ceny zniżone.)

W torek, 6 stycznia, o godz. 7.30 w iccz.: 
„D zielny wojak Szwejk11, w inscen. L. Schil
lera.

Środa, 7 stycznia, o godz. 7.30 wiccz.'. 
„N ow a umowa małżeńska11, komedja Shaw‘a.

T E A T R  M A ŁY .
Poniedziałek, 5 stycznia, o godz. 7.30 w.: 

„Skandal w SayoyM11, komedja Kelemana i Gc- 
yera.

W torek, 6 stycznia, o godz. 7.30 wiccz.: 
„W ieczne pióro11, komedja Fodora.

Środa, 7 stycznia, o godz. 7.30 w iecz.: 
„Perfum y mojej żony11, komedja Lenza.

T E A T R  n o w o ś c i .
Poniedziałek, 5-go i w  dni następne, o 

godz. 8: „N ie  dajm y się11. Rewja. Zniżki
ważne.

W  T eatrze N ow ości „N ie dajm y się11, 
doskonała rewja, która składa się z zawrotnie 
wesołych sketchy, ostatnie hprzeboi pieśni 
i piosenek, aktualnych kupletów i t. d., zo
stanie powtórzoną dziś, w poniedziałek, 5 bm. 
i we wtorek, 6 bm. dwukrotnie o godz. 4-Ce j 
popoł. po cenach zw ykłych. Wszyscy, którzv 
nie widzieli świetnych kreacji Michała T a
trzańskiego, śpiewu pp. Popowiczówncj, Prze- 
strzelskiej, Polewskiej, Demetrowicz i innych 
powinni pośpieszyć na rewję „N ic  dajm y sie11, 
a znajdą miłą, repretensjonalną rozrywkę i 
wesołe przepędzenie wieczoru.

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .
Piątek, 9 stycznia: IX  Mistrzowski K on

cert abonamentowy. Stefan Askenase — pia
nista. 4 1-2

IX  M istrzow ski K on cert A bonam entow y
odbędzie się w piątek, 9 stycznia. Program 
wypełni pianista Stefan Askenase, artysta sto
jący dziś w pierwszym szeregu współczesnych 
wirtuozów, świetny odtwórca arcydzieł C ho
pina i dzieł nowoczesnych. Program koncertu 
obejmuje szereg utworów dotychczas we Lw o
wie nie granych.

n  R  11 M l  i  p  damskie, m ęskie i dziecię- 
”  ”  * *  ■ ™ ce najlepsze —  najtaniej

L. T. Skrzypek Halicka 4
W  Teatrach Miejskich dziś, w poniedzia

łek ostatnie nowości repertuarowe: w Teatrze 
Miejskim barwna operetka Benatzky^go „N o c 
w San Sebastiano1* w  przepysznej oprawie, 
w  Teatrze Rozm aitości pyszna komedja 
Shawra „N ow a umowa małżeńska11 w przewy- 
bornem wykonaniu, w  Teatrze Małym arcy- 
wesoła i kapitalnie grana komedja Kelemana 
i  Geyera „Skandal w Sayoyhj11. Oprócz tych 
widowisk wieczorych, Teatr W ielki występuic 
nadto z popołudniowem przedstawieniem dla 
młodzieży, które wypełni wspaniały „K or- 
djan“ , w  inscenizacji L. Schillera, na tle kon
stru kcji scenicznej St. Jarockiego. Ceny na to 
przedstawienie najniższe. — We wtorek, z o- 
kazji święta Trzech Króli, w Teatrze Wielkim 
i Rozm aitości po dwa przedstawienia, w T e
atrze Małym natomiast tylko jedno wieczor
ne. U jrzym y w Teatrze W ielkim popołudniu 
po cenach zniżonyeh olśniewająco pięknie w y
stawionego „Fiołka z M ontm artre11, wieczo
rem równie przepyszną operetkę Benatzky^- 
go „N oc w San Sebastiano11. W  Teatrze R o z
maitości p,opołudniu po raz pierwszy po ce
nach zniżonych znakomita komedja Shaw‘a 
„N ow a umowa . . małżeńska11, wieczorem 
„Szw ejk11, w inscenizacji L. Schillera, k tó w  
pomimo sześćdziesiątki przedstawień w tvm 
sezonie, nic nie traci na aktualności i stale 
wypełnia widownię po brzegi. W  Teatrze Ma
łym wieczorem wraca na afisz doskonała ko
medja Fodora „W ieczne pióro11, w premiero
wej obsadzie.

„Pierwsza panii Selby11 w Przem yślu. W y
borna komedja Ervine‘ a, która na scenie 
lwowskiego Teatru Małego cieszy się nieslab- 
nącem olbrzymiem powodzeniem przedewszyst- 
kicm dzięki świetnej grze całego zespołu ak
torskiego Teatrów' Miejskich z nieporównana 
odtwórczynią postaci tytułowej, p. Katarzyna 
Żbikowską, zawita na jeden wieczór do Prze
myśla, dokąd przenoszą ją nasi artyści, w prze
konaniu, że stanowić ona będzie dla tego mia
sta atrakcję niemniejszą niż dla Lwowa, „P ierw 
sza pani Selby11 ukaże się w  Przemyślu w nad
chodzący czwartek, dina 8 bm. na scenie sali 
Domu Robotniczego na Zasaniu. Bilety w ce
nie od 6 zł. do nabycia wcześniej u p. Sty-

LW O W SK A

T E A T R  W IELK I.
Poniedziałek, 5 stycznia, o godz. 3 popoł.: 

„K o ra jan 11, w inscenizacji L. Schillera. (Przed
stawienie dia młodzieży, po cenach najniż
szych.)

Poniedziałek, 5 stycznia, o godz. 7.30 w .: 
„N o c  w San Sebastiano11, operetka Benatz- 
k y ‘ego.

W torek, 6 stycznia, o godz. 3.30 popol.: 
„Fiolek z M ontm artre11, operetka Kalmana. 
(Cer.)' zniżone.)

W torek, 6 stycznia i w dni następne, o 
godz. 7.30 wiecz.: „N oc w San Sebastiano11, 
operetka Benatzky^go.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A PO LLO : „Cuda w górach Massabicl-

skich w Lourdes11.
C A SIN O : „D ynam it11, Cccii B. dc M illet.
C H IM E R A : „Stargane struny11.
F A T A M O R G A N A : „Tancerka z M o

skw y11.
G R A Ż Y N A : „Syn biaiych gór11.
K O P E R N IK : „Neapol, śpiewające mia

sto11.
LEW : „Jan ko  M uzykant11, scenariusz

Goetla, dźwiękowiec polski. Malicka, K ru
kowski, Conti, Dymsza.

M A R Y S IE Ń K A : „N eapol, śpiewające mia
sto11.

O A Z A : „Rozkosze niebezpieczeństwa11 — 
dźwiękowiec.

P A Ł A C E : „K ró l jazzu11, Paweł White-
mann z fenomenalną orkiestrą jazzową.

P A N : „M arsz weselny11.
P A SA Ż : „W ładca djam entów11.
PR O M IE Ń : „Pod pręgierzem hańbv“ 

oraz występ hum orysty Józewskiego.
R A J :  „M ciodja serc11 — dźwiękowiec
SP LE N D ID : „W  państwie zielonego

smoka11.
SP LE N D ID : „świat nocy11.
S T Y L O W Y : „G robow iec miłości11.

Program  Karyna i Koła L it.-A rt. na bie
żący tydzień. W  czwartek, dnia 8 otycznia 
19 3 1, początek o godzinie 20: W ieczór recy- 
tatorsko-m uzyczny M arji Fedorowiczowej, po
etki laureatki, przy współudziale pianisty prof. 
dra H enryka Guensbcrga. Szczegóły w progra
mach. Prz.y mclorecytacji zmiana toalet, sto
sownie do nastrojowości danych utw oiów  (to
alety z firm y Hersego z Warszawy). Bilety 
wydaje Kancelarja Kasyna.

Lwowskie Starostw o grodzkie podaje no- 
nownic do wiadomości, że bezpłatna poradnia 
przcciwwcncryczua, jak stale, czynna jest w 
dnie powszednie w godzinach wieczornych,, 
począwszy od godziny 1 8-tej, ulica boczna 
Brajerowska I. 3, parter na lewo. W  poradni 
ordynują lekarze specjaliści.

M iejski Zakład badania środków  żywniości 
przeprowadził w grudniu u. r. 827 analiz z 
czego 64 spraw oddano do sądu. Na 441 prób 
mleka zakwestjonowano 2 1 jako zbierane. .Na 
90 próbek śmietany 7 zawierało tłuszcz po
niżej 10% . Masło uległo pogorszeniu. Na 200 
prób 2 5 zawierało domieszkę m argaryny. Z a
znaczyć należy, że wszystkie wypadki fałszo
wanego masła pochodziły z peryfeiji miasta 
a nawet z po za rogatek. Pojawiły się również 
wieśniaczki roznoszące po domach fałszowane 
masło, nic udało się jednak dotychczas ich 
schwytać. W  wędlinach znaleziono w dwóch 
wypadkach dodatek mąki, w cynamonie miał
kim fasolę, a w pieprzu bulkę tartą. Często 
również barwiono ocet barwikami smolowe- 
mi. Pojawiło się również wino fałszowane. Na 
54 prób, znaleziono 8 fałszowanych lub fa ł
szywie oznaczonych. Woda wodociągowa ba
dana 29 razy, nie wykazała żadnych zmian.

Izba przemysłowo - handlowa we 
'Lwowie używa obecnie skrótu tele
graficznego „Izpeha11 Lwów.

Konkurs. Magistrat król. stoi. mia
sta Lwowa rozpisuje konkurs na 14 
stypendjów z miejskiej fundacji sty- 
pendyjnej ku uczczeniu to-lecia Odro
dzenia Polski, dla dzieci urzędników 
miejskich, a to 5 stypendjów po i j o  

zł. dla uczniów i uczenie szkół powsze
chnych i 9 stypendjów jo  250 zł. dla 
uczniów i uczenie szkół średnich, han

dlowych i przemysłowy ,h. O stypen- 
dja ubiegać się mogą dzieci urzędników 
miejskich z postępem bardzo dobrym 
a wyjątkowo dobrym, pierwszeństwo 
zaś mają siostry po urzę klikach i dzie
ci niezamożnych rodziców. Podania o 
nadanie stypendjów wn._.s’ć należy do 
Magistratu do 15 stycznia Lr., a do 
podań należy dołączyć: metrykę uro
dzenia, świadectwo z cnatmego pół
rocza, poświadczenie dyrekc..’ . że pe
tent uczęszcza do szko’.'., poświadcze
nie "Wydziału I rezydjal ego Magistra
tu stwierdzające, że o jc ... wzgl. matka 
jest lub był urzędnikiem Magistratu, 
świadectwo niezamożnośc! rcdziców, 
poświadczenie likwidatory funduszu 
gminnego swierdzające, /e ojuec wzgl. 
matka należą do funduszu ernerytaln. 
Prawo nadawania stypendjów przysłu
guje Radzie miejskiej.

Otwarcie wystawy kanarków.
Wczoraj w południe odbyło się otwar
cie wystawy kanarków, urządzonej 
staraniem Małop. Klubu Hodowców 
kanarków i ochrony ptaków leśnych 
„Kanaria’1 w sali Tow. Roln. W  otwar
ciu wziął udział prezes Tow. Rolni
czego p. Łuszczewski, który wyraził 
radość, że Tow. Rolnicze jest w moż
ności udzielić gościny hodowcom ka
narków, którzy uzyskali tak piękne 
rezultaty hodowli, rugując obcych ho
dowców. Z kolei prezes p. Duszyński 
złożył serdeczne podziękowanie Tow. 
Rolniczemu. Wkońcu gospodarz w y
stawy p. Seeman, podkreślił, że dzięki 
wysiłkom krajowych hodowców, mi
łośnicy kanarków mogą te piękne 
śpiewaki nabywać w kraju, przez co 
zaoszczędza się miljony. Licznie ze
brana publiczność zwiedzała wystawę, 
zachwycając się śpiewem setek żólto- 
piórych śpiewaków- Między innymi 
pierwszą nagrodę otrzymali pp. Mau
rer i Seeman, dalej odznaczeni zostali 
zlotemi medalami pp. Binkowski, 
Gro.ll, Jankowski Michał, Biliński Ma- 
rjan, Gorzelny, Klimowicz i w. in. 
Wystawa, na której, oprócz kanar
ków, wystawiono pokazy pokarmów 
dlla ptaków, klatek, gniazdek i t. p. 
trwać będzie do 6 bm.

K R A JO W A
R Ó W N E. Krw aw y Sylw ester. Miasto 

poruszone jest zajściem zagadkowem, jakie 
miało miejsce w noc Sylwestrową. Do prze
chodzącego ulicą kaprala 44 p. st. kr., Ceza
rego Wabiszczewicza, podeszło pięciu p:janych 
mieszkańców przedmieścia i niewiadomo z ja
kich powodów rozpoczęła się między nimi 
bójka. Padły w ciągu niej strzały. Ciężko 
ranny Wabiszczcwicz, przewieziony do szpi
tala wojskowego, zmarł tam niebawem.

B R Z E Ż A N Y . N iefortu nna jazda. Na sta
cji kolejowej w Podwysokicm znaleziono na 
dachu pociągu, zdążającego ze Stanisławowa, 
nieznanego mężczyznę z rozbitą głową. W 
stanie nieprzytomnym odwieziono go do szpi
tala w  Brzeżanach.

Uważnie przeczytaj i polecaj 
drugiem u!

Za złotych dwieście dostarcza kompletny 
wierzch futrzany miastowy lub sportow y m o
dny, z pierwszorzędnego materjału bielskiego, 
w ykonany pod gwarancją solidnie we własnej 
pracowni pod kierownictwem fachowej siły 
krawieckiej, — Firma A. W IT T ELS, Składy 
Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiego N r. 7, 
naprzeciw Katedry. 8200

Poświęcenie Domu Oświatowego 
T. S. L. w Lewandówce.

Wczoraj odbyła się na Lewandów
ce uroczystość poświęcenia Domu 
oświatowego, wzniesionego staraniem 
Koła TSL. im. Tadeusza Kościuszki, 
gminy i czynników miejscowych, 
zwłaszcza ks. proboszcza Pokrywki, 
dr. Wagnera i dyr. szkoły Szymanka.

Przed1 poświęceniem Domu oświa
towego, na intencję nowej placówki 
odbyła się w kościele. paraf jałnym 
uroczysta Msza św., którą celebrował 
poseł ks. prof. dr. Szczepan Szydelski. 
Następnie ks. proboszcz Pokrywka 
wygłosi! okolicznościowe kazanie, w 
którem wskazał na doniosłe znaczenie 
nowej placówki.

Następnie uczestnicy uroczystości 
udali się do Domu oświatowego, gdzie 
aktu poświęcenia dokonał ks. poseł 
Szydelski, poczem wygłosił podniosłe

przemówienie. Mówca podkreślił ofiar
ność gminy Lewandówki na cele na- 
rodbwe i kulturalne.

Sprawozdanie komitetu budowy 
złożył dr. Wagner, poczem nastąpiły 
przemówienia: r- Szkodzińskiego im. 
Ministerstwa op. społ. i Województwa, 
r. Łosia im. Starostwa pow. lwow
skiego, df. Poratyńskiego im. gminy 
m. Lwowa, delegata TSL. dra Rucke- 
ra im. Kola Zniesienie i in. Na ko
niec przedstawiciel Lewandówki złożył 
podziękowanie wszystkim czynnikom 
i osobom, które pomogły gminie do 
dokonania budowy. Zakończy! piękną 
uroczystość program artystyczny, na 
który złożyły się deklamacje, pro
dukcje orkiestry, oraz przedstawienie 
amatorskie.

Na fali d n i a .

Trzef Królowie.
Kiedy już przebrzmiały świąteczne 

echa, raz jeszcze poruszy nasze serca 
dźwięk kolendy i wspomnienie betle
jemskiej gwiazdy. U wrót szopki staną 
strojni we wszystkie przepychy Wscho 
du królowie, by pokłonić sie małemu 
Jezuskowi i złożyć najcenniejsze swe 
skarby — złoto, kadzidło i myrrhę.

Istnieje w południowej Francji le
genda, iż Trzej Królowie w wigił;ę 
swego święta schodzą na ziemię i wę
drują po świecie, szukając stajenki i 
żłóbka z Dzieciątkiem. O zmroku, 
kiedy zagaśnie słońce, a zejdzie na 
niebo najjaśniejsza gwiazda, można 
spotkać trzech mędrców, korzących 
się przed majestatem świętej tajemni
cy, a nawet wynieść im dary, by je ra
zem ze swemi u Bożych stopek zło
żyli. Dzieci wynoszą dla Trzech Króli 
bakalie i słodycze, ażeby sie niezwykli 
goście pożywili w swej żmudnej wę
drówce, oraz siano dla towarzyszących 
pielgrzymom wielbłądów.

U nas nieznana jest mistyczna opo
wieść o corocznej wizycie mędrców 
na ziemi, a naiwni nic wychodzą na 
ich spotkanie. Tednakże i na nas pada 
w tym dniu czar, jaki sieje gwiazda, 
która Dowiodła królów do betlejem
skiej stajenki, by złożyli, w pokorze 
hołd Narodzonemu — mędrcy niemo
wlęciu, bogaci władcy Najuboższemu. 
Hołd ten, to zwycięstwo wiary nad 
rozumem, ducha nad materja, poezji 
nad realizmem świata.

Odżyją jutro na chwile dawne tra
dycje • - skąpe już coraz bardziej, ale 
jeszcze istniejące. Przed kościołami za- 
siędą poczciwe kumoszki, sprzedając 
w małych paczuszkach kadzidło, zło
żone z drobnych okruchów żywicy i 
jakichś specjalnych ziół. W domach, 
gdzie zachowały się jeszcze patrjcr- 
chalne zwyczaje, zapachnie woń ka
dzidła, a najstarszy w rodzinie wyka
ligrafuje święcona kredą na drzwiach’ 
inicjały Kaspra, Melchjora 1 Baltaza
ra, oraz datę 1931 .  Wieczorem pod 
oknami rozjarzy się kolorowa gwiał- 
zda, a chłopięce głosy zaśpiewają chó
rem:

„Mędrcy świata, monarchowie
Gdzie spiesznie dążycie...11 (h)

K O ŁD R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R . 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo11. Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.

Słowiański Instytut 
pedagogiczny.

Sekretariat generalny Federacji 
Nauczycieli Narodów Słowiańskich, 
mający swą siedzibę w Warszawie, po
wziął projekt zorganizowania Słowian 
skiego Instytutu Pedagogicznego, ma
jąc na celu zbliżenie kulturalne i jak 
najściślejsze poznanie się wzajemne 
narodów słowiańskich.

Jako wstępne stadium pracy insty
tutu, Federacja zamierza zorganizować 
już w  roku bieżącym Międzysłowiań- 
skie Wakacyjne Kursy Pedagogiczne, 
w których wezmą udział przedstawi
ciele świata nauczycielskiego Polski, 
Jugosławii, Bułgarji i Czechosłowacji, 
Pierwsze kursy mają się odbyć w  Pol
sce.

W  ostatnich dniach rozesłano doi 
najwybitniejszych przedstawicieli świa
ta naukowego Narodów Słowiańskich 
listy z prośbą o wypowiedzenie swejf 
opinii co cm utworzenia Słowiańskiego 
Instytutu Pedagogicznego, oraz iego 
ewentualnej organizacji,

POPIERAJCIE
L. O. P. P.
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NAUKA —  LITERATURA —  SZTUKA:
K O N G R E S ST U D JÓ W  N A D  C H O R O B Ą  

R A K A . W  drugiej połowie stycznia odbędzie 
się w Bolonji drugi narodowy kongres stu- 
djów nad chorobą raka. Jednocześnie otwarty 
zostanie Instytut Radjow y, który stanie się 
ośrodkiem studjów i walki z chorobą raka.

W Y N IK I E K S P E D Y C JI DO T Y B E T U . 
Profesor Instytutu Wschodniego w Neapolu, 
dr. Józef Tucci, członek Akademji włoskiej, 
k tó ry  powrócił niedawno z południowego T y 
betu, w wywiadzie z dziennikarzami oświad
czy,! że podczas swej w ypraw y naukowej na
trafił na cały szereg ciekawych dokumentów, 
opracowywanych obecnie. Dokum enty te, zda
niem prof. Tucci‘ego, wyjaśnią m. in., jaką 
była właściwa religja tybetańczyków przed 
lamaizmem. Poza tern na podstawie manu
skryptów  tybetańskich, odnalezionych przez 
siebie, prof. Tucci postara się o wyjaśnienie 
enigmatycznej niemal postaci tw órcy lama-

C IEK A W E Z N A L E Z ISK O . W  San Gior- 
gio a Cramano znaleziono na rynku podczas 
robót kanalizacyjnych monoilt granatowy, 
wysokości półtora metra z wiązką rózeg lik- 
torskich z jednej strony i z napisem: „Sapien- 
tia — Constans" z drugiej. Jak  wiadomo, 
miasteczko to, znajdująęce się u podnóża W e
zuwiusza, kilkakrotnie było zalane przez lawę, 
dzieląc los Pompei i Herkulanum.

T E C H N IK A  F O T O G R A F IC Z N A  N A  U- 
S Ł U G A C H  B IB L JO T E K . W  kilku bibliote
kach niemieckich zainstalowano nowoczesne 
urządzenia, zezwalające na przefotografowanic 
całych książek. Aparaty te zdolne są działać 
ze sprawnością 250 stron na godzinę.

PO LO N IC I. Dziennik „Com oedia" z 
dnia 3 1 grudnia zamieszcza korespondencję 
p. Teresy Koernerówny z W arszawy, om a
wiającą przedstawienie „N o cy  Listopadowej"

Wyspiańskiego oraz gościnne występy artystki 
Komedji Francuskiej p. Pierat w  Teatrze Pol
skim.

M U ZEU M  P A M IĄ T E K  PO G O LD O N IM .
W  najbliższym czasie rodzinny dom słynnego 
komedjopisarza Karola G oldoniego na Ca1 
Contani, zakupiony kilka lat temu przez k o 
mitet dla uczczenia G oldoniego, zostanie za
mieniony na muzeum pamiątek. W  tym  celu 
zostały zaofiarowane dokum enty, dotyczące 
dawnego teatru San Luca, wśród których znaj
dują się listy słynnego komedjopisarza. O- 
prócz tego muzeum zgromadzi wszystkie w y
dania komedji G oldoniego oraz tłomaczenia 
tychże na obce języki, nadto sztychy i obrazy 
z epoki.

R E P R O D U K C JA  D Z IE Ł A  W IT T IG A  
W  R Z Y M S K IE J „T R IB U N IE " . Rzym ska 
„T rib u n a" zamieszcza reprodukcje modelu 
pomnika W ittiga na cześć króla W ładysława 
W arneńczyka, zaofiarowanego przez Prezy
denta Rzeczypospolitej bułgarskiej parze kró
lewskiej.

ZBIO RO W E P O P U L A R N E  W Y D A N IE  
D Z IE Ł  D ‘A N N U N Z IA . W  Rzym ie utworzyło 
się konsorcjum finansowo-wydawnicze, celem 
wydania wszystkich dziel Gabrjela D'Annunzio, 
po ecnach przystępnych, dla szerokich warstw 
społeczeństwa.

W IE C Z O R Y  K A Z IM IE R Y  R Y C H T E - 
R Ó W N Y  W  B E R L IN IE . Tow arzystw o O- 
pieki Polskiej w Berlinie urządziło ostatnio dwa 
wieczory recytacyjne p. Kazim iery Rychterów - 
ny. Znana deklamatorka polska wygłosiła sze
reg utworów poetyckich z okresu rom antyz
mu i nowoczesnych. Na wieczorez tym  obecny 
był konsul generalny dr. Gawroński z mał 
żonką, członkowie poselstwa i konsulatu, przed
stawiciele prasy polskiej w Berdlinie i liczna 
kolonja polska.

Marji Stefkowej „Ozdobne torebki" haft ze 
złotogłowami.

„Biulctym U rzędniczy" zawiera w ostat
nim numerze: Apel do Urzędników - Pra
wników. — Z  Komisji dla usprawnienia admi
nistracji publicznej. — Sigma. — Zagadnienie 
zespolenia władz i urzędów państwowych dr. 
B. — Klauzula odwoławcza w polskiem po

stępowaniu administracyjnem prof. dr. Zbig
niew Pazdro. — Kwalifikacje osobiste a prawa, 
wyborcze. — U rlop bezpłatny a prawo d o 
pośmiertnego St. S. — Quaestiones. — Z 
administracji Jugosławji. dr. Jerzy Pogonow
ski. — Przegląd Orzecznictwa Stałego T rybu 
nału M iędzynarodowego w Hadze. Prof. L. 
Babiński. — Świat urzędniczy zagranicą —  
dr. St. K.

Ze srebrnego ekranu.

Lourdes na ekranie.
K in oteatr „Apollo".

W  serji filmów katolickich ukazuje

NAJNOWSZE KSIĄŻKI I CZASOPISMA.
W ładysław Jenner. Polityka kredytowa 

związkowych spółdzielni kredytowych. Po
znań 1930. Nakładem Związku stow. zarobk. 
i gosp. we Lwowie.

W książeczce tej omówił autor zasadv 
polityki kredytow ej związkowych spółdzielni 
kredytow ych, przyczem rozważania swoje 
oparł na całokształcie współczesnych proble
m ów gospodarczych. W  spółdzielczości kredy
towej widzi autor zaczątki swoistego, w ła
snego, polskiego frontu gospodarczego, maia- 
cego na celu podniesienie ekonomiczne naszej 
rodzimej, drobnej produkcji, znajdującej się 
w  upadku, walczącej z przewagą ekonomiczną 
wielkich zwłaszcza zagranicznych przesię- 
biorstw fabrycznych.

Sprawozdanie Związku Stowarzyszeń za
robkow ych i gospodarczych we Lwowie
za rok 1929 ukazało się w druku.

We wstępie omówioną ogólną sytuację 
gospodarczą, położenie rolnictwa, rzemiosła, 
drobnych przemysłowców i ruch spółdzielczy. 
Liczne zestawienia i tablice dają nam jesny 
obraz rozwoju spółdzielni wszelkiego rodzaju. 
Sprawozdanie zawiera dalej alfabetyczny spis 
wszystkich Spółdzielni związkowych wraz z 
danemi dotyczącemi stanu i działalności każdej 
spółdzielni z osobna.

„Św iat". Tygodnik. Pierwszy tegoroczny 
zeszyt „Św iata" otwiera znamienny artykuł 
p. t. „O d spraw y polskiej do własnego Pań
stwa". Zeszyt ten wprowadza „Św iat1' w 26-ty 
rok istnienia. W esoły feljcton Kornela M aku
szyńskiego p. t. „Z a  kulisami wszechświata",

korespondencja Z. N orblin-Chrzanowskiej p. t. 
„Dziennikarska Liga Narodów w R zym ie", 
noweletka Juljana Podoskiego p. t. „Miss Pro
hibicja" nie wyczerpują bynajmniej treści tego 
bogatego numeru. „Św iat" dał ciekawe zdjęcia 
z pobytu Marszałka J . Piłsudskiego w Lizbo
nie, oraz cały szereg aktualnych ilustracji ze 
sztuki, teatru, polityki, życia towarzyskiego. 
Now a powieść Andrzeja Struga p. t. „Ostatni 
film E v y  Evard“  stanie się magnesem sezonu 
czytelniczego.

„K obieta  Współczesna". W  numerze i-ym  
tygodnika „Kobieta Współczesna" czytam y ar
tykuł L . W ysłouch-Zawadzkiej p. t. , W  spra
wie służby powszechnej obywatelskiej kobiet", 
w swoim czasie w N r. 47 „Kobieta Współcze
sna" już zwracała się z zachętą do w ypowia
dania się i dyskusji w tej kwestji. — „O pieka 
nad matką i dzieckiem w A nglji" to korespon
dencja własna „K obiety Współczesnej", p o
rusza nader ważne sprawy, uznając, że dużo 
się robi w  Anglji dla kobiety-m atki i jedno
cześnie dając wskazówki, co jeszcze zrobić na
leży w tym kierunku. — W  dziale literackim 
Helena Boguszewska w cyklu świat „Po nie
widom em u" opisuje, jak spędziły dzieci nie
widome w Laskach „G w iazdkę", następnie 
czytam y dalszy ciąg Dr. M. Zdziarskiej-Zale- 
skiej p. t. „W spomnienia Lekarza Bataljonu", 
szkic powieściowy w  przekładzie Kazim iery 
W oyde „Bohaterka". — Ładnie wydany doda
tek „M ój D om " poświęcony jest całkowicie 
w ytw ornym  toaletom wieczorowym i balo
wym , na zakończenie kilka słów o  racjonalne' 
kosmetyce i tablica w zorów — w wykonaniu

się obecnie jedna 2 najpiękniejszych 
kart historji chrześcijaństwa, dzieje 
objawienia w Lourdes.

jak każdy film, ilustrujący akt 
wiary, propagujący mistycyzm i pię
kno religijnego uczucia, narażony jest 
ten obraz na wiele niebezpieczeństw 
ze strony krytyki i publiczności. Ale 
jeśli w połowie niemniej racjonali
stycznego i sceptycznego, niż nasz 
wieku, zwyciężyła trzynastoletnia w y
branka łaski bożej 1 porwała za soba 
rzesze, które sto lat już blisko śpieszą 
do cudownego źródła i doznają cu
downych uzdrowień, to należy sądzić, 
że i nasz wiek, bardziej może, niż X IX , 
skłonny do wiary w nadprzyrodzone 
siły, da się pokonać tem wtórnem pię
knem, jakie płynie z obrazu o „C  u- 
d a c h  w g ó r a c h  M a s s a b i e l -  
s k i c h,c.

Film ten, reżyserji francuskiej, stwo 
rzony przez Terzego Pallu wedle sce- 
narjusza Moriaud‘a„ nawiązuje histo
rię Bernadetty Soubirous do jednego 
z cudów, dokonanych współcześnie 
przy grocie Niepokalanego Poczęcia. 
Splata się w nim dwoista, pełna powa-

D y n ;

K in oteatr „Casino“.

gi, prostoty i uroku, akcja, która sku
pia się na osobie Bernadetty, odtwo
rzonej mistrzowsko przez znakomita 
artystkę Komedji Francuskiej Constan- 
tine Aleksandrę.

Epokę Bernadetty odtworzono po
prawnie, większość kostjuimów, zwłasz 
cza kobiecych, stosowała się do lat 
1856— 57. Starano się również odtwo
rzyć pierwotny wygląd groty w Lour
des, a z Lourdes współczesnego dano 

piękne zdjęcie sławnej Drogi K rzy
żowej z figurami naturalnej wielkości. 
Szkoda, że pominięto zdjęcie całej ba
zyliki i wiele innych godnych utrwa
lenia widoków tej miejscowości, któ
rą nieprędko zobaczy się znowu na 
filmie.

Wielką wadą tego obrazu jest nie
należyta ilustracja muzyczna, doko-; 
nana na płytach gramofonowych, 
Gdzie, jak gdzie, ale w  takim mistycz
nym obrazie nie wolno pomijać roli 
muzyki.

Do scen objawienia dawano pięk
nie śpiewane „A ve Maria" Gounod‘a.

Film ten uzupełniają w dodatku 
zdjęcia ze L w o w a  w rozmaitych je
go punktach, fazach i momentach.

m i t .

Cecille B. de Mille, sławny twór
ca „Króla Królów " i innych filmów 
podniosłych w treści, a monumental
nych w strukturze, dał w  wytwórni 
Metro-Goldwyn-Mayer interesujący i 
niebanalny obraz, osnuty na tle miło
ści górnika do milionerki.

Splot groteskowego komizmu, ir.o- 
nji na temat współczesności 1 amery
kańskiego humoru z głębią ludzkiego 
życia, dzieje przemiany duchowej pło
chej dziewczyny w kobietę, godną 
wielkiego uczucia, stawiają ten film w 
rzędzie najlepszych produktów filmo
wej twórczości.

Nie brak tu jednak i sensacji, 
choć zawsze w dobrym gatunku. Eks
centryczny ślub z mordercą skazanym 
na powieszenie, wzruszająca scena za

sypania szybu w kopalni, walka dwu 
męzczyzn o  serce kobiety w  obliczu 
śmierci, dosyć już dają mocnych mo
mentów. Są obtok nich jeszcze inne, to 
też obraz w całości wydaje się trochę 
przeładowany silnemi wzruszeniami.

Równoważy je ów ironiczny hu
mor.

Wartość artystyczna tego filmuj 
— wysoka, środki czysto kinematogra
ficzne — ruch i mowa masy — są w y
razem i symbolem przeżyć bohaterów, 
w których z wybuchem miny wyzwa
la się ostatecznie prawda, szlachet
ność 1... szczęście.

Tylko że jeden z nich musi paść o- 
fiarą. Oczywiście rywal mniej sympa
tyczny dla widza i — jak się okazuje 
—- dla bohaterki. J. G. Ł.

Ameryka w objęciach bezrobocia.
W szystk o dla bezrobotnych. — Miljardy n a budowle i 
drogi. — Ja k  najwięcej kupow ać. — Trzy czy siedm

miljonów ?
W  zimnej i wyrachowanej Ame

ryce zabiło żywe 1 gorące serce. Ze 
szczytów niebotycznych drapaczów 
chmur, z poszumu tysiąca fabryk, ze 
zgieiku wielkich interesów spłynęła na 
kraj fala dobroczynnej inicjatywy: ul
żenia bezrobotnym.

Powstał bezlik przeróżnych fundu
szów, urządzono niezliczone ankiety, 
bankierzy z Wallstreet ofiarowują ty
dzień w tydzień setki tysięcy dolarów, 
dla różnych stowarzyszeń dobroczyn
nych, nastała sposobność okazania 
swej żywotności.

Wszystko dzieje się w sposób ame- 
rykańsko-oryginalny. Tak np. w  jed- 
nem z miast Zachodu powstał zwią
zek, którego członkowie zobowiązali 
się co miesiąca łożyć na naprawę swych 
domów po sto dolarów. Domy towa
rowe i drobniejsze sklepy zapowiada
ją, że w pewnych dniach ofiarują 2/4 
do 3 procent swego obrotu dla bezro
botnych. W  innem mieście zarządzo
no, że rodziny bezrobotnych mają być 
przyjęte na wyżywienie przez rodziny 
zarobkujące albo też przez specjalne 
konsorcja. Gdzieindziej widzimy ro

botników, subjektów sklepowych itp.. 
rezygnujących z jednej szóstej części 
swych poborów na rzecz bezrobot
nych, Widzimy ludzi małych, z trudem 
wegetujących, a jednak biorących dp 
siebie na zimę cudze dlzieci lub nawet 
całe rodziny.

Wśród tego wszystkiego 'wypływa 
na wierzch zmysł praktyczności, dąże
nie do tego. by pomoc tę uczynić mo
żliw e produktywną. Zatem z żon bez
robotnych tworzy się zespoły, które 
za pewnem wynagrodzeniem szyją su
kienki dla dzieci. Choć to jeszcze zima, 
propaguje się prace przygotowawcze 
dla robót ogrodowych. Waszyngtoń
ski miłjoner Otto H. Kahn burzy 
gmach opery i buduje w jego miejsce 
kosztem dziesięciu miljonów dolarów 
dom czynszowy. Jakieś miasto posta
nowiło wybetonować swój stadjon. 
Czyściutki park centralny w  Nowym 
Jorku poddaje się „odczyszczeniu". 
Każdy sili się nad wynalezieniem no
wych robót.

Na czele walki z klęską bezrobocia 
stanął sam prezydent Hoover. Pod 
przewodnictwem dzielnego Golonela

Woodsa stworzono liczne komisje roz
rzucone po całym kraju. Miasta 1 K o
muny zniewala się, by czem prędzej 
przystępowały do robót publicznych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych postano
wił dla ożywienia ruchu budowlanego 
inwestować 300 miljn. doi. Oprócz te
go wygotowano gigantyczny program 
drogowy, który pochłonie 700 miljn. 
doi. Zasadą, przyświecająca tu wszyst
kim, jest: bezrobocie jest problemem 
konsumcyjnym; każdy bezrobotny 
przestaje być kupującym; za wszelką 
cenę musi się zeń stworzyć z powro
tem konsumenta i tak sprowadzić ma
chinę gospodarczą na właściwe tory.

Stąd z łamów prasy, z przemówień 
publicznych, z ulicznych plakatów bi
je na każdym kroku apel; kupujcie 
jak najwięcej kupujcie! Wbrew temu 
jednak szeroka publiczność, nie będąc 
pewną przyszłości, woli oszczędzać. 
Zachęcanie do kupna jest uprawiane w 
sposób tak krzykliwy, żc mimowoli 
jednego • drugiego skłania do rozwagi 
i osiąga skutek wręcz przeciwny.

lako jeden ze środków skuteczne
go przeciwdziałania bezrobociu uzna
no zmniejszenie godzin pracy. Am ery
kańskie koleje zniżyły dzień roboczy 
do sześciu godzin, wskutek czeg|o 
30.000 kolejarzy zdobyło pracę. Krót
ki tedy stosunkowo amerykański czas 
pracy doznaje dalszej redukcji.

W  związku z bezrobociem coraz

aktualniejszą staje się w Ameryce spra 
wa ubezpieczenia na wypadek bezro
bocia. Charakterystycznem jest, że 
rozwija się ona w kierunku wyklucze
nia ingerencji państwa a starają się ją 
rozwiązać we własnym zakresie po
szczególne przedsiębiorstwa,

Na jedno, zdawałoby się najprost
sze pytanie, nie zdołano dótad odpo
wiedzieć w Ameryce; ilu jest bezro
botnych. Oficjalne cyfry mówią o 
trzech miłj.onach. Inni mówią o 4, 3 a 
nawet 6 i 7 miljonach. Centralą zwią
zków zawodowych daje w tej kwestji 
stałą odpowiedź: nie wiemy.

Opinję publiczną niepokoją pogło
ski o grożących demonstracjach 1 tu
multach. Wiadomą jest rzeczą, że Mo
skwa działa. Naogół dotychczas bez
robotni zachowują się spokojnie 1 
biernie.

Bezrobocie w Ameryce będzie wiel
ką próbą solidarności socjalnej struk
tury tego kraju. Będzie ono też niewąt
pliwie ostrzeżeniem, że amerykańska 
„prosperity" nie może istnieć w  zupeł
nej izolacji od nędzy innych krajów; 
że w interesie samej Ameryki leży po
myślność innych, 'świat za ściśle jest 
dziś związany, by mogła się w  nim o- 
stać jakaś wyjątkowa oaza szczęśliwo
ści Bnl.
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Ogłoszenia urzędowe. I
A M O R T Y Z A C J E .

T . 456/30. Michałowi Bakin w Brzucho- 
wicach zaginęła książeczka wkładkowa M iej
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie N r. 
100.481 na kwotę 22 doi. 96 ct. W zywa się 
-josiadacza i interesowanych do zgłoszenia 
swych praw do 6 miesięcy. Po tym czasokresie 
Sąd uzna książeczkę tę za umorzoną. 12 19 7  

Sąd okręgowy.
Lw ów , dnia 20 października 1930.

T . 416/30/4. Pepi i Mozesowi Friedmanom 
zaginęły książeczki wkładkowe Gal. Kasy 
Oszczędności we Lwowie N r. 7278 na 500 zł. 
N r. 11.900, na 1450 zł. N r. 11.904, na 900 zł. 
N r. 16.037, na z °00 zh na imię Frierfman i 
N r. 2 32 .17 1 na 100 doi. na imię Mozes Fried
man W zywa się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia swych praw  do 6 miesięcy. Po 
tym  czasokresie Sąd uzna książeczki te za 
umorzone. 12 196

Sąd okręgowy.
Lw ów , 18 listopada 1930.

T . 400/30. Szymonowi Bernardowi Alte- 
nowi zaginęły dwie książeczki wkładkowe 
Polskiego Banku Przemysłowego we Lw ow ie: 
N r. 654 na nazwisko Szymon Bernard Ałten 
z wkładem 406.37 doi. zawinkulowana hasłem 
„ 3 3 “  i N r. 655 na nazwisko Mila Alten z 
wkładem 105.83 doi. zawinkulowana hasłem 
„34 “ . W zywa się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia swych praw do sześciu miesięcy. 
Po tym czasokresie Sąd uzna książeczki ce za 
umorzone. i z t 95

Sąd okręgowy.
Lwów, 14 listopada 1930.

Nc. I. 757/30. Umorzenie weksla. Na 
wniosek Firm y „M ałopolskie Fabryki Szkła" 
Spółka z ograniczoną poręką w Szczakowej 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
zaginionego w czasie pożaru fabryki w roku 
1923 weksla z daty Tarnów  dnia 18 grudnia 
1920 r., płatny w Tarnowie dnia 15 kwietnia 
1929 r., opiewającego na kwotę 200 zł. na 
zlecenie W. Griinhuta podpisany przez Leona 
Turheim a jako wystawcę a żyrowany przez 
W. Griinhuta i przez firm ę „V erpol“ . W zywa 
się posiadacza tego weksla aby go przedłożył 
tut. Sądowi do dni 60-ciu licząc od dnia ogło
szenia niniejszej uchwały w „Gazecie Lw ow 
skiej" i na tablicy Sądowej w Tarnowie gdvż 
po upływie tego czasu uznałby go Sąd za 
umorzony i bez znaczenia. 17

Sąd powiatowy, Oddział I.
T arn ów , dnia 28 listopada 1930.

N c X I. 71/30. Na wniosek Fabryki Prze
tw orów  chemicznych w Warszawie, ul. W ol
ska 157/159 zarządza się postępowanie celem 
umorzenia weksla z daty Borysław 5/4 1929, 
płatnego 21 lipca 1929, opiewającego na kwotę 
400 zł., wystawionego przez Hermana W ilfa 
w Borysławiu na zlecenie J . Ketza, a indoso- 
wanego przez J .  Ketza Tarnów  i Lazara 
Bauma Tarnów  i w tym  celu w zyw a się edyk- 
tem dzierżyciela, by w terminie 60 dni po
cząwszy od dnia ogłoszenia weksel Sądowi 
przedłożył z tern, że po upływie tego ter
minu Sąd uzna weksel za umorzony. 22 

Sąd powiatowy.
Drohobycz, 12  listopada 1930.

L I C Y T A C J E .
E. 1045/29. Edykt licytacyjny. Dnia 24 

lutego 19 31 godz. 9 odbędzie się licytacja re
alności whl. 278 i r/3 część whl. 276 gm. 
Średnia wieś, — rola, łąka, pastwisko, las, 
łącznego obszaru 10 m. 1302 s. kw., — w ar
tości 15.857 zł. 77 gr., najniższa oferta 10 .571 
zł. 84 gr. Prawa, wobec których niniejsza licy
tacja byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić naj
później na terminie przed licytacją. 37

Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 5 listopada 1930.

E. 2842/29. Ed ykt licytacyjny. Dnia 3 
■marca 19 3 1 godz. 9 odbędzie się licytacja re
alności 3/36 części whl. 34 gm. Tarnawa gór
na — parc. bud„ rola, łąka, pastwisko, łącz
nego obszaru 1 1 3  5 s. kw. — wartości 670 zł. 
4 1 gr., najniższa oferta 446 zł. 94 gr. Prawa, 
wobec których niniejsza licytacja byłaby nie
dopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej na ter
minie przed licytacją. 38

Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 5 listopada 1930.

E. 1400/30. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
lutego 19 3 1 o  godzinie 9 odbędzie się w pod
pisanym Sądzie sala N r. 68 licytacja następu
jących realności: whl. 30, ks. gr. gm. kat. W ro- 
nowice wraz z domem, stodołą i chlewem. 
W artość szacunkowa 53.057 zł. Najniższa o- 
-ferta 34.242 zł. 24 gr. Prawa, któreby stały 
na przeszkodzie powyższej licytacji, należy 
najpóźniej na terminie licytacyjnym  przed roz
poczęciem licytacji w tym  Sądzie zgłosić w 
przeciwnym  bowiem razie prawa te na nieko
rzyść wierzyciela w dobrej wierze w  odniesie
niu do tych realności zrealizowane by być nie 
m ogły. Zresztą odsyła się interesowanych do 
edyktu licytacyjnego, umieszczonego na ta- 
iblicy sądowej. 39

Sąd powiatowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, 12  grudnia 1930.

E. 1109/29. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
■stycznia 19 3 1 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w  Sądzie tutejszym licytacja realności objętej 
ark. grt. N r. 549 gm. Siedliska. Cena szacunko
w a  4106 zł. 25 gr. Najniższa oferta 2737 zł. 
50 gr. Protokół oszacowania, warunki licyta
cyjne i inne dokumenta przeglądać można w 
godzinach urzędowych w Sekretarjacie biuro 
N r . 7.

Sąd powiatowy,- Oddział II. 40
Tuchów, dnia 29 listopada 1930.

E. 226/28. Strona zobowiązana: A n
drzej Dybuś w  Przemyślu. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
N a wniosek H eleny Dybuś strony egzekwującej 
od/będzie się dnia 5 lutego 19 31 o  godz. 9 
przedpoł. w biurze N r. 8 na zasadzie zatwier
dzonych warunków licytacja następujących re
alności: Księga gruntowa: Przemyśl, whl. 12 7 1 
Podzamcze. Oznaczenie realności: parc. gr. 
I 75/3 . 175/5. } 77 , 207/2. V 8/1 . r 79> 1*0/1, 
whl. 16 16  Zniesienie: pgr. 206, 207/1, 205,
212/2, 18 1/ 1 , 2 12 / 1. W artość szacunkowa: 
34.740 zł., najniższa oferta: 23.160 zł. Po
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 20 grudnia 1930. 49

E. 1272/30. Edykt licytacyjny oraz w e
zw an ie  do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio
sek Koop. Banku Dnister Lw ów  strony egze
kwującej, odbędzie się dnia 17  lutego 19 3 1 
o  godz. 9 przedpoł. w biurze N r. 6 na zasa
dzie zatwierdzonych warunków licytacja na
stępujących realności: Księga gruntowa Rzep- 
niów. Oznaczenie realności: 1/4 z 3/160 whl. 
2 12 , pgr. 980 rola; 1/4 z 1/2 części whl. 522, 
pgr. 2965, rola; 3/20 cz. whl. 353, pgr. 124.7/1 
rola. W artość szacunkowa 267 zł. 77 gr. N aj
niższa oferta 178 zł. 55 gr. 50

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Busk, dnia 26 listopada 1930.

E. 4637/30/21. Edykt licytacyv.y. Dnia 
13 stycznia 19 3 1 o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się w Sądzie powiatowym  w Kołom yji w biu
rze N r. 70 licytacja połowy realności whl. 625 
ks. gr. dla V  dz. miasta Kołom yji, obejmu
jącej parcelę budowlaną 2466 i parcele grun
towe 2674 i 2675 wraz z domem mieszkalnym, 
oficyną i budynkami gospodarczemi, wartości 
szacunkowej 23.566 zł. Najniższa oferta 1 1 .-8 -  
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąi. W arunki licytacyjne i inne dokumenty są 
do przejrzenia w Sekretarjacie podpisanego 
Sądu.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołom yja, dnia 25 listopada 1930. si

R O ZM A IT E O BW IESZCZEN IA.
Cw. 449/30. Edykt. Powódka Jides Kreind- 

ler z O tynji wniosła skargę wekslową przeciw 
pozwanemu Michałowi M ałaniukowi synowi 
Pawła z Krzyw otuł starych o n o  doi. am. 
Ponieważ miejsce pobytu pozwanej strony jest 
nieznane, ustanawia się Dra Goldfelda w O- 
tynji kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do
póki ona sama się nie zgłosi i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Otynja, 8 grudnia 1930. 52

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 146/30. Postępowanie układowe do ma

jątku dłużników Leiba Izaka Dornbuscha i Sa
biny Dornbusch w Medyce. Komisarz ukła
dowy sędzia okręgowy Eisner. Zarządca ukła
dow y Izak Eisbert kupiec w Przemyślu. Au- 
djencja układowa w podpisanym Sądzie 13 
stycznia 19 3 1 godz. 9 rano. Wierzytelności 
należy zgłosić do 13 stycznia 1930. 12203

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 6 grudnia 1930.

Sa 31/30. Postępowanie układowe dlużni- 
czki Racheli Scher w Jarosławiu zastanowiono. 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 21 czerwca 1930. 12204

Sa 192/30/68 a. W  sprawie ugodowej 
prot. F irm y M łyny Parow e i Zakłady Przem y
słowe Jó z e f T ho m  i Syn S. A. we Lwowie Ja 
nowska 60, odracza się audjencję ugodową na 
dzień 15  stycznia 19 3 1 godz. 1 1  % sala 22 tut. 
Sądu. 12 18 5

Sąd okręgow y.
Lw ów , dnia 15 grudnia 1930.

•S 23/30/24. ■ W  sprawie konkursowej 
Getzla P feff era kupca we Lwowie Furmańska 
7 — wyznacza się ponowną audjencję rozpo
znawczą na dzień 22 stycznia 19 3 1 godz. 10-ta 
przedpołudniem sala 22 tut. Sądu. 12 186

Sąd okręgowy.
Lw ów , dnia 28 listopada 1930.

Sa 103/30/100. Zatwierdza się ugodę za
wartą na audjencji ugodowej 8 lipca 1930 mię
d zy dłużnikami Aronem vel Adolfem  Bara- 
chem, oraz masą spadkową po błp. Józefie Wi- 
schik przez zarządcę spadku Salomona W ittli- 
na, oraz wdową Reginą W ischik jako oświad
czoną spadkobierczynią i opiekunką małol. 
spadk. Bernarda, Markusa i Heleny Wischik 
a ich wierzycielami. 12 18 7

Sąd okręgowy.
Lw ów , 10  listopada 1930.

S. 39/30/1. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Markusa Kurza znanego 
Schnautzera i Leiby Stolza kupców we Lw o
wie, Kazimierzowska 8. Komisarz konkurso
w y Dawid Terkel sędzia okręgowy we Lw o
wie. Zarządca masy dr. Maks. Schaff adw. 
Lw ów , Skarbkowska 15 . Pierwsze zgromadze
nie wierzycieli w powyż wymienionym Sądzie, 
biuro N r. 22 dnia 30 stycznia 19 3 1 o  godz. 
10  przedpoł. Czasokres do zgłoszenia w ierzy
telności do 15  lutego 19 3 1. Audjencja rozpo
znawcza w tymże Sądzie dnia 5 marca 19 3 1 o 
godz. io  przedpoł. 12 189

Sąd okręgowy.
Lw ów , 19  grudnia 1930.

Sa 140/30. W  sprawie układow ej do ma
ją tk u  dłużnika Tadeusza Ungeheuera w Prze
myślu aud jencję układową odracza się na 12 
stycznia 19 3 1 godzina to  ran o  biuro 16. 2

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 20 grudnia 1930.

Sa I. 82/30/32.' Spraw a-postępow ania ugo
dow ego do m ajątku  Sam uela W ulkana, kupce 
w  M ilów ce. Odm aw ia się zatw ierdzenia ugody,

zawartej na audjencji ugodowej przed Sądem 
powiatowym  w  Milówce dnia 24 lipca 1930 
między dłużnikiem a większością wierzycieli. 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 5 grudnia 1930. 9

Sa I. 50/30/59. Zatwierdza się ugodę za
wartą na audjencji ugodowej w Sądzie powia
towym  w Myślenicach w dniu 1 lipca '9 30  
między wierzycielami ugodowymi a dlużnicz- 
ką nieobjętą masą spadkową śp. Agnieszki 
Fuss zastąpioną przez kuratora Stanisława 
Berneckiego w Sułkowicach. 8

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 13  października 1930

N c. I. 1098/30/5. W niosek wic zyc: la na 
otwarcie konkursu do majątku dmżnika 
W olfa Aschkenazego w Boryczówcr odrzuco
no z powodu braku majątku. 7

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, dnia 9 październiki 1930

Sa I. 77/30/44. Ugodę zawartą miedzy 
dłużnikami Leonem Marderem i Jechielem To- 
rischem w Podwołoczyskach a ich wierzyciela
mi w toku, audjencja z dnia 10 października 
1930 w Sądzie powiatowym  w P- dw h.czy- 
skach zatwierdza się. 4

Sąd okręgowy, W ydział l.
Tarnopol, dnia 16 października 19 ) :

Sa I. 96/30/2. Edykt ugodowy. O w arcie  
postępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Samuela Zimmeta nieprotokołowanego k pca 
w  Trem bowli. Komisarz ugodowy dr. Tade
usz Skwirzyński naczelnik Sądu powiatowego 
w Trem bowli. Zarządca ugodowy d i. Salomon 
Seret adwokat w Trem bowli. Audjencja ugo
dowa odbędzie się w Sądzie powiatowym  w 
Trem bowli dnia 16. stycznia 19 3 1 godz. 10 
przedpołudniem. Czasokres do zgU zenia 
wierzytelności do dnia 14 stycznia 193 6

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, dnia 6 grudnia 193^.

Sa I. 141/30. Edykt. W skutek wniosku 
dłużników 1) Awita Sporschilla, ku ca i gospo
darza w Jordanowie, 2) Rozalji Sporschill żony 
Awita w Jordanowie otwiera się w myś1  ̂ 1 
o. ug. postępowanie ugodowe. K -mija-zem 
ugodowym ustanawia się p. dra A n i-"  lego 
Bartza Naczelnika Sądu powiatowego •>’ Tor- 
danowie a zarządcą ugodowym dra Michała 
Hołdę adwokata w Jordanowie. W zywa się 
wierzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili 
do dnia 17  stycznia 19 3 1 w Sądzie powiato
wym  w Jordanowie, zaś audjencję ugodową 
wyznacza się w Sądzie powiatowym  v Tor- 
danowie biuro p. Naczelnika Sądu na dzień 
24 stycznia 19 31 godz. 9>2. 10

Sąd okręgowy, W ydział I.
W adowice, dnia 16  grudnia 1930.

Sa I. 29/30/17. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużników Pepi Fuchs i Józefa Fuchs 
nieprotokołowanych kuców w Podwoło
czyskach zastanawia się, gdyż dłużnicy nie 
stanęli na audjencji ugodowej. 3

Sąd okręgowy, W ydział I. Sekcja niesp.
Tarnopol, dnia 19 m ajai930.

Sa I. 93/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Mojżesza Józefa 2-ga im. Griinfelda proto
kołowanego kupca w Skałacie. Komisarz ugo
dow y W ładysław Ilnicki naczelnik Sądu po 
wiatowego w Skałacie. Zarządca ugodowy dr. 
Leon Berkowicz adwokat w Skałacie. Audjęn- 
cja ugodowa odbędzie się w Sądzie powiato
wym  w Skałacie dnia 30 grudnia 1930 o go 
dzinie 10 rano. Czasokres do zgłoszenia wie
rzytelności do dnia 28 grudnia 1930. 5

Sąd okręgowy, W ydział I. niesporny.
Tarnopol, dnia 25 listopada 1930.

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 166/30. Grzegorz Marusi.n urodzony 

29 listopada 1889 w Kniażem pow. Złoczów 
zaginął od roku 19 19  jako żołnierz ukraiński. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się aby o zaginionym u- 
'. iadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora adw. 
dra F. Grubera w Złoczowie. 11900

Sąd okręgowy.
Złoczów, 5 sierpnia 1930.

T. 7/29. Michał Polnik syn Piotra uro
dzony w Ruszelczycach 1883, jeniec wojenny 
od 19 18  nie daje znaku życia. W zyw a się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wiado
mości o  zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
drowi Buxbaumowi adwokatowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 18 marca 1929. 12048

T . 172/30. Filip Lubera urodzony w Ba
chowie dnia 19 października 1888 syn Tekli 
Lubera uczestnik wojny światowej zaginął i 
od roku 19 16  nie daje o sobie wiadomości. 
W zywa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono o  zaginionym wiadomości Sądowi 
łub kuratorowi adw. dr. Chrobakowi w Prze
myślu. 12049

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 15 listopada 1930.

T . 25/30/4. Michał M yśków  urodzony 19 
października 1879 w Berezowicy wielkiej wzię
ty w lecie 19 19  na podwodę przez wojska pol
skie zaginął w bitwie pod Trem bowlą. Celem 
uznania go za zmarłego w zywa się, ażeby do 
1 roku uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
dr. Rappaporta w Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1930. 12062

T . 206/30. Edykt. O nufry Łechkij uro
dzony 26 czerwca 1883 w W ołoszczyźnie, syn 
Piotra i Marji odszedł na wojnę roku 19 14  i 
od tego czasu niema o nim wiadomości Ogła
sza się aby do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
udzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomości 
o  zaginionym . 12072

Sąd okręgowy.
B rzeżany, 29 października 1930.

T . 44/30. Fedko Baranyk syn Iwana z 
Pierzarnej. Żołnierz byłej arm ji austr. zginął 
bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie po
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Kruha adw. w Czortkowie do sześciu miesięcy 
od ogłoszenia. 12 150

Sąd okręgowy.
Czortków, 12  kwietnia 1930.

T . 53/30. Michał Słobodzian syn M iko
łaja z Dobrowlan. Żołnierz byłej arm ji austr. 
zginął bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Jurczyńskiego adw. w Czortkowie do 
sześciu miesięcy od ogłoszenia. 12 15 1

Sąd okręgowy.
Czortków, 3 czerwca 1930.

T . 103/30. Grzegorz Czerwonogrodzki z 
Strzałkowiec. Żołnierz byłej armji austr. zgi
nął bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 15  
lutego 19 3 1. 12 15 2

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 22 lipca 1930.

T. 224/30. Teodor Bazaluk syn Pyłypa z 
N yrkow a. Żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie p o 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Stojowskiego adw. w Czortkowie do dnia 1 
maja 19 3 1. t n .53

Sąd okręgowy.
Czortków , dnia 17  listopada 1930.

T . 225/30. Ołeksa Senyszyn syn Jakiem a 
z Milowiec. Żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie /po
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora W a
syla Powroźnika z Milowiec do dnia 15 maja 
19 3 1. I2 It4

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 7 listopada 1930.

T . I. . 74/30/1. Teodor Burdasz urodzony 
18 kwietnia 1879 w Wołtuszowej syn Jana 
i M arji odszedł w roku 19 14  na wojnę świa
tową i nie wrócił. W zywa się o udzielenie 
wiadomości o  nim do 6 miesięcy. Chodzi o 
uznanie go za zmarłego, 12 16 1

Sąd okręgowy, W ydział I. 2.
Sanok, dnia 20 listopada 1930.

T . I. 2. 59/30. Teodor D ziuriw  urodzony 
8 marca 1883 w Tw orylnem  syn Jana i Kata
rzyny poszedł w r. 19 14  na wojnę światową i 
nie wrócił. W zywa się o udzielenie wiadomości 
o  nim do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego. 12 16 2

Sąd okręgowy, W ydział I. 2.
Sanok, dnia 20 listopada 1930.

T . 86/30/2. Jan  Szul s. Bartłomieja i K a
tarzyny prodz. 24 grudnia 1875 w Posadzie 
doi. pow. Sanok wyjechał przed 30 laty 4 °  
Am eryki i tam zaginął. W zywa się o udzielenie 
wiadomości o  nim do 1 roku. Chodzi o  uzna
nie go za zmarłego. 12 16 3

Sąd okręgowy, W ydział I. 2.
Sanok, dnia 6 października 1930.

T . 134/30. Wasyl Podilnyk urodzony w  
Łukawicy niżnej dnia 27 sierpnia 1880 syn 
Tym oteja i A nny żołnierz austrjacki miał 
zginąć w niewoli rosyjskiej w 19 17  r. W iado
mości o nim udzielić należy tutejszemu Sądo
w i, który po sześciu miesiącach od tego ogło
szenia wyda ostateczne orzeczenie. 12 174

Sąd okręgow y, W ydział I.
Stryj, dnia 28 października 1930.

T . I. 4. 23/30/9. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kazim ierz Dubiel 
urodzony 20 stycznia 1888 w Partyni pow. 
Mielec syn Tomasza i Brygidy, powołany do 
świadczeń wojennych jako woźnica oraz u- 
czestnik wojny światowej, na froncie rosyj
skim w Karpatach w roku 1 91 5 bez wieści 
zaginął. W zywa się każdego o udzielenie tut. 
Sądowi lub jego kuratorowi drowi Lubieniec- 
kiemu adwokatowi w Tarnowie, wiadomośoi
0 zaginionym, zaś poszukiwanego Kazimierza 
Dubiela wzywa się aby tut. Sąd uwiadomił o 
swem życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu 
do 6 miesięcy. Dopiero po upływie tego ter
minu i na ponowny wniosek, wyda się osta
teczne orzeczenie sądowe, uznające go za 
zmarłego. 12 166

Sąd okręgow y, W ydział I.
Tarnów , dnia 18 grudnia 1930.

T . 212/30. Ludw ik Zrajczyk syn Grzego
rza z W ygnanki. Żołnierz byłej arm ji austr. 
zginął bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd luo kuratora 
Włodzimierza Wolskiego z W ygnanki ao dnia
1 maja 19 3 1. t z r 5 5

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 7 listopada - 1 3 o

T . 179/21/3. H ryć  Jadziak. gospodarz z 
Brześcian pow. Sambor, wracając w paździer
niku 19 14  z  forszpanu austr. bawił we wsi 
Słochy.iie przez 14 dni i miał tam w tym  
czasie umrzeć. N a podstawie ustawy z  dnia 
3 1 marca 1 91 8 N r. 128 dzpp. wdraża się po
stępowanie celem uznania za zmarłego H rycia 
Jadziak.i. W ydaje się przeto ogólne we; wanie 
aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd na ponowną prośbę d o  6 
miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za zmar
łego. 12080

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 9 grudnia 1930.

T . I. 5. 6/30/3. Józef Kocan syn Antonie
go urodiony w roku 1898 w W oli zglobien- 
skiej pow. Rzeszów i tam zamieszkały, k tóry 
służył w r. 1920 przy W ojsku Polskiem, na 
froncie , osyjskim  zaginął w roku 1920 W dra
żając Dostępowanie celem uznania go za 
zmarłego w zyw a się aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym do sześciu miesięcy. 12120

Sąd okręgowy, W ydział I.
Rzeszów , dnia 9 maja 1930.
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CEN TRALA POŃCZOCH Pfaii
Wiadomości sportowe.
T U R N IE J H O K E JO W Y  W  K R Y 

N IC Y .
W dalszym ciągu hokejowych mi

strzostw Krynicy odbyły się następu
jące spotkania: BKE-Team C. 4 :1 ,
Team A. - Team B. 4 :1 , T E V  - Team 
C. 3:0, BK E - W EV  1 : 1 ,  T E V  - BKE 
1 :o.

ZA W O D Y PIN G  - PONGOW E.
W  dniu wczorajszym gościła we 

Lwowie mistrzowska drużyna Krako
wa Orlęta, która rozegrała dwa me
cze z Pogonią wygrywając 2 :1  i z 
Hasmoneą przegrywając 3 :o.

Berlin 169-99-— N. Jo rk  7 0 9 '3 5 '—
Budapeszt 124" 15’ — Paryż 2 7 ‘8 5 ‘0 0
Bukareszt 4"21"25 P raga 21"02"25
Kopenhaga 189155'—  W arszaw a 7 9 '7 9
Londyn 3 4 '4 0 '0 8  Zurych 1 3 7 '5 4 '—
M edjolan 37"15"50 Czerniow ce 4 3 '5 0

A K C J E .
R enta majowa 1 -20-00 Silesia 2-75
Renta lutowa 1-24-0 Alpiny 17-50
Dunaj S . Adria 88-15 B erg  u. Hut. 530-—
Bankverein 46-85 Kompas 12-25
Poldi H iitten 107-05 U nionbank 3-30
Landerbank 2 2 -— Bodenkredit 94-—
Rim a 60-25 K reditanstalt 46-86
Sko da 256-00 A ustr. koL p. 38  05
H ipoteczny 61 — Goleszów 2 3 8 - -
K olei półn. 13"75"— Brow ary 106-50
C em ent 76-50 P rag er E isen 569-—
Zieleniew ski 18-70 Siersza 12-75
A pollo 124-— N afta 28-50
Fańto —  ■— Rakszaw a — •50
K arpaty 2-65 B ank Małop. - ■ 3 0
G alicja 19-95 Schodnica 1 0 -—

międzymiastowe zawody bokserskie 
między reprezentancją Brna moraw
skiego a Warszawą, które przyniosły 
zaszczytne zwycięstwo drużynie war
szawskiej w stosunku 9:7.

PIŁK A  N O ŻN A.

Gdańsk- Polonja - Gedanja 5:2
(0:1). Bramki dla Polonji uzyskali 
Pazurek (3), Ogrodziński i Malik.

NO W A ŚLIZGAW KA.

Przy Szpitalu Okręgowym DOK. 
VI, ul. Łyczakowska, została otwarta 
ślizgawka (wejście od ul. Głowiń
skiego). Ceny kart sezonowych i 
wstępów jednorazowych bardzo niskie.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IE Ł D A  L W O W SK A .
Lwów, 5 stycznia.

N a Giełdzie ak cy jne j sytuacja bez zm iany, » 
tendencja niejednolita.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Lwów, 5 stycznia.

Na Giełdzie zbożow ej tendencja niejedno
lita, usposobienie ożywione.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A . 
W arszaw a, 5 stycznia 1930

Bank Dysk. 108*— Modrzejów 10  —
Bank Handl. 108-— O strow iec B. 4 8 '—
Bank K redyt. 1 1 0 -— So le  potas. 92-—
B . Zw. Sp . Zar 72-50 Starachow ice 13-35
Puls 5 6 ’— C zęstocice 33-—
Bank Polski 158-50 Syndykat roln. 10  —
D ąbrow a 42-50 Zieleniewski 30-50
Siła  i światło 66-— Zawiercie 38-—
Spiess 80-— H aberbusch 106-—
Cukier 33-50 Borkow ski 3- —
W ęgiel 37-— Bank Mołop. 27-—
Norblin 31-— Klucze — •—
C egielski 40-25 Siersza 29-50
Lilpop Rau 2 3 - - Rudzki 10-00

Bank Zach. 7 0 ’—  Spirytus 2 2 '—
Firlej 3 1 '—  W ysoka 135' —

4 %  pożyczka inw estycyjna 9 4 '5 0  
5 %  pożyczka dolarowa 4 9 ’00"—
5 %  pożyczka konwersyjna 4 8 '—
3 %  pożyczka budowlana 5 0 '—
6%  pożyczka kolejowa 1920 r. 4 7 '—
5 %  pożyczka dolarowa 1920 r. 75 '50  
7 %  pożyczka stabilizacyjna 7 7 ‘GO 
8%  listy zastawne Banku Gosp. K raj. 94 ' — 
8°/0 listy zastaw ne Banku Rolnego 9 4 '—
8%  obligacje Banku Gosp. K ra j. 9 4 '—
10%  pożyczka kolejow a stabilizac. 102 '50

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
W arszaw a 5  stycznia 1930 

Dolary S t. Z j. 8 '8 9 ‘ —  Franki fr. 3 4 '92 '25
B elg ja  124-48 '— H olandja 359-20 '—
K openhaga 2 3 8 '8 0 '—  Londyn 4 3 -3 2 ‘50
Nowy Jo rk  8 '9 1 '0 5  Paryż 3 5 '0 1 '0 0
Berlin 2 1 2 3 3 "— Bukareszt 5 '3 0 '—■
P raga 26"44"00 Szw ajcarja  172 ‘9 5 '—
Sztokholm  238-90 '—  W iedeń 1 2 5 5 3 -—
W łochy 46  72-—  G dańsk (o f.) 172-23 '—

N A D Z W Y C Z . W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
K om ercyjnego Banku Spółdzielczego 

z ogr. odp. we Lwowie 
odbędzie się dnia 1 6 stycznia 19 3 1 o godz. 
20-te j w lokalu spółdzielni we Lwowie ulica 

Brajerow ska 14 .
N a porządku dziennym : sprawa rozw ią

zania i likw idacja spółdzielni. 27
Zarząd.

H A L L O !  H A L L O !

ZIIIłiMItl P. I. Pili i P rtl.
że z dniem 1. stycznia 1931 zesłał otwarty

Salon f
urządzony na wzór pierwszorzędnych zakładów 
europejskich. W szystkie roboty w zakres fryzjer- j 
stwa damskiego i męskiego wchodzące wykonuje 
się systemem zagranicznym, Specjalista W farbo
waniu włosów, brwi i rzęs. Trwała, elektryczna 
i wodna ondulacja. Osobne kabiny dla Pań 
Ceny przystępne. Proszę o łaskawe odwiedziny

?astrokLT93o Teodor Kotkowski
Lwów, Blacharska 11. (róg Ruskiej Tel. 93.

Ważne dla M agistratów!
znaczki dla psów wykona najsolidniej i najtaniej 
Firm a Andrzej Berliński Lwów Słowackiego 4.

HEMOROIDY U LECZALN E!
Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM" 
Regstr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 nsn- 
wają ból, swędzenie, krwawienia 
i zmniejszajążylaki. Sprzedają apteki.

FABRYKA CHEM. - FARM.
1. TOKI i SYHBW1E W W IM IE

g yg  S y p i a l k ł  t  
J a d a lk i  i K u ch n ie  E n

E L
Meble pojedyncze, me- g p f e  na dogodnych warun- 
ble wyścielane kupuje M k  kach i na raty od 5 zl. 

się tanio i korzystnie I U P  za gotówkę 10"/o tanie]

E L

ZG U BIO N E D O K U M EN TY.
W O L F  R E IF  we Lwowie, pod D ębem  9, unie-i 

ważnia zaginioną książkę w ojskową, wy-: 
staw ioną przez P K U . Lw ów -m iasto w raz
z dokumentami. 19-2

i i i  M n m  fa itfla ż  Trykotaży J M “ m 35
Swetery, kamizelki, pulloyery, ciepła bielizna, szale, czapki i t.p., artykuły z naj
przedniejszych gatunków wełny dla Pań, panów i dzieci po cenach o 20-50%

poniżej cen fabrycznych.

Z A W O D Y BO KSERSKIE.
Warszawa. Wczoraj odibyły się

KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  W IE D E Ń SK A .

W iedeń, 3 stycznia 1930

W A C ŁA W  R A C Z Y Ń SK I. 3)

z wieży.
(NOW ELA).

W niewielkich swych robotach i 
zamierzeniach przedsiębrał wszystko z 
dnia na dzień, nie dbając bynajmniej o 
jutro, w które jak gdyby nie wierzył. 
Listy jego z początku tak rzadkie za
częły stawać się coraz częstszemi —• 
niedługo potem zaczął nam dawać do 
zrozumienia, iż chciałby, by które z 
nas osiadło na stałe wraz z nim w 
zamczysku; gdy te jego starania dla 
bardzo jasnych powodów nie odnosiły 
skutku, pod błahemi pozorami usiło
wał mię ściągnąć do siebie. Niemożli
wość wypełnienia jego woli — z braku 
czasu, który w zupełności pochłaniały 
moje zajęcia, spowodowała zaprzesta
nie z jego strony wszelkiej ze mną 
korespondencji.

Przed półtora miesiącem otrzyma
łem jednak od siostry list następującej 
treści:

„Drogi Wiktorze!
Ulegając życzeniu stryja, który 

wyraźnie zaznaczył je w liście do 
mnie, przybyłam do Elsendorfu.

Stan zdrowia stryja zaczyna być 
rzeczywiście zatrważający. Przykro 
mi o tern pisać, lecz obawiam się, że 
grozi mu pomieszanie zmysłów.

Prosiłam go już niejednokrotnie 
by zasięgnął porady lekarskiej, lecz 
na to on zgodzić się nie chce, nie

ufając widać, by medycyna mogła 
tu cośkolwiek poradzić.

Pomijając już ciągle zdenerwowa
nie i wypływającą z tego nierówność 
charakteru, zauważyłam (i ty, gdy
byś tu był, zauważyłbyś na pewno), 
iż stryj Hieronim poprostu intuicyj
nie boi się naszego zamku. Śmiesz- 
nem może ci się to wyda, ale obcu
jąc ciągle z chorym, stwierdzając na 
każdym kroku jego lęk, jego szyb
kie a wystraszone spojrzenia, jakie- 
mi ciągle wodzi dookoła, jak gdyby 
w oczekiwaniu czegoś strasznego, 
i ja mimowoli nabieram jakichś 
nieuzasadnionych obaw...

Ten cały zamek i ogród wydają 
mi się jakieś dziwnie ponure.

Proszę cię, przyjedź jak najprę
dzej, abyśmy mogli coś wspólnie po
stanowić i zapobiec chorobie stryja 

Hieronima-
Kochająca Cię Marja Janina“ .

Po otrzymaniu tego listu postano
wiłem przybyć na miejsce i zbadać 
wszystko osobiście. Wyznaczyłem za
stępcę na czas swej nieobecności. Na
pisałem list do siostry o dacie przy
jazdu i nie zwlekając, puściłem się w 
podróż db Europy.

W  Berlinie zatrzymałem sie na dni 
kilka, w celu złożenia sprawozdań z 
postępu robót i zaakceptowania no

wych kosztorysów. Starałem się 
wszystkie te sprawy Załatwić jak naj
prędzej — pracując bardzo intensyw
nie i me wstajac prawie od biurka. 
Pozostawało mi jeszcze dwa dni do u- 
kończenia zajęć, gdy nagle przedwczo
raj rano, przyniesiono mi do hotelu 
depeszę od stryja Hieronima. Z deper 
szy tej zrozumiałem tylko tvle, iż 
przyjazd mój bezwłoczny stryj uwa
ża za konieczny. Przy końcu pisał...

...jednocześnie wysyłam tele
gram do Edgara — boję się jed
nakże, by nie dostał go z opóźnie
niem, dlatego koniecznie zawia
dom go jeszcze od siebie, wzywa
jąc do natychmiastowego przyby
cia. Na dzień 12 sierpnia chcę 
mieć was wszystkich przy sobie.

Go miał oznaczać dzień dwunaste
go sierpnia —- me wiedziałem zupełnie 
1 nie próbowałem nawet dociekać.

Nadałem depeszę do Edgara i 
wsiadłszy do pociągu kurierskiego, 
dążyłem do zamku.

...Do Elsendorfu przybyłem dzisiaj 
o godzinie dwunastej w południe. Na 
stacji czekały już na mnie konie. W 
drodze myślałem bardzo dużo nad 
tern, w jaki sposób mam ratować stry
ja i co za pilny interes mógł mieć stryj 
do mnie i do Edgara. Zapytywałem 
ogólnikowo stangreta, czy nie zaszły 
ostatnio w zamku jakieś nadspodzie
wane wypadki, ale nie.

Cierpliwość moja narażona została 
na duża próbę, gdyż i w domu nie do- 
wiedziałem się narazie niczegio. Stryj 
przyczepił sie do mnie na całe popo

łudnie, nie pozwalając na krok mi od
stąpić, jakgdyby z obawy, bym się nie 
porozumiał z Marją Taniną — sam zaś 
wszelkich wyjaśnień czasowo odmó
wił. . ............

— Będę czekał na Edgara, a wtedy 
dowiecie się wszystkiego — powiedział 
i zmieniając nagle temat, zwrócił się 
do mnie: — ...A cóż, jakżeż stoją o- 
becnie akcje waszego towarzystwa?

— Według ostatniego kursu 17.2^ 
do 17.

— Tak,.. Mar jo Janino, proszę Cię, 
daj mi bromu.

Gdy wziął łyżkę z lekarstwem, rę
ka drżała mu jak w febrze. Nie prze
stawał pytać dalej:

— ... Jakżeż żyjesz w Algierze?
Zabrałem się do obszernego opo

wiadania o swem życiu, stosunkach i 
widokach na przyszłość.

— Jeżeli chodżi o byt teraźniejszy 
-- zacząłem.

Przerwał mi nagle:
— O której przychodzą dziś jesz

cze pociągi z Wiednia?
— Dziesiąta i jedenasta dwadzie

ścia — odrzekłem ze zdziwieniem, pa
trząc na rozkład.1 kolejowy.

— Ed^ar może jeszcze przyjechać 
— odezwała się Marja Janina.

— Tak... tak-.. — mówił stryj, ja
koś niespokojnie patrząc jej w oczy 
i przeniósłszy nagle wzrok na mnie*, 
zapytał:

— Czy ty pamiętasz ojca?
(C. d. m).

Ć 2 N A  O G Ł O S 3 2 N :  Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko umny 8-łam o w ej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 15 g t.  —  za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem 1 nekrologii 40 gr . —  w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr , — po kronice 50 gr, na 1-szei (pod 
nagłówkiem) 80 g r. — drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gt*  —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g t -—  C ała stro n a : ogłoszeniowa 400 zł. —  tekstow a 600 zł. —  pierwsza

(pad ft.^fów kierol 8 9 3  —  O głoszenia tabelaryczne cyfrowe . 5 3 % ,  —  zam iejscow e 3 0 %  droższe.

,Drukarnia Polska, Lwów, ul Chorążczyzny 1/ , teł. 29-19, pod zarządem W Ldysława Germana. NaLżytość pocztowa opłacona ryczałtem


